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Program gospodarczy i finansowy Polski 
pozostaje niezmieniony 


Warszawa, 23, 4, (Tel. wł — mg.) 
Dzisiejsza „Gazeta Handlowa" podaje 


następujące informacje o przebiegu 
narady na Zamku: 
„Nie jest tajemnicą — pisze, — że 


na naradzie tej uznano słuszność pode 
staw programu gospodarczego rządu. 
Jak słychać, doszła narada do przeko- 
nania, że nie można zejść z drogi, wy% 
tkniętej przez rząd w polityce gospo- 
darczej państwa, która doprowadziła 
do uchwycenia równowagi budżeto- 
wej państwa i która realizuje obecnie 
plan inwestycyjny w takich rozmia< 
rach i takiemi środkami, na jakie stać 
nasz zbiedzony pod względem finan* 
sowym kraj, W. chwili obecnej chodzi 
© to, ażeby wykonanie programu go- 
spodarczego rządu nie napotykało na 
trudności. Należy stwierdzić, mówią 
czynniki powołane, że Fundusz Pracy 
uruchomił w tym roku kredyt dla sas 
morządu w rozmiarze większym, niż 
w roku poprzednim, że kredyty bu- 
dowlane będą uruchomione w najbliż- 
szych dniach, 

Następnie dziennik pisze, iż rząd 
musi mieć możność spokojnego prze» 
prowadzenia swego planu i wykona- 
nia go w takim zakresie, w jakim zos 
stał opracowany i zatwierdzony, O- 
świadczono nam z kół miarodajnych, 
— pisze dziennik, że obecnie w 
szybkiem tempie będzie dokonywana 
trzecia część programu, który polega 
na wydaniu zarządzeń zgodnie z rezo- 
„lucjami Narady Gospodarczej, i który. 
przyczyni się do ożywienia życia gos 
spodarczego, powiększenia możności 


TF TATO TO PE Troe 
Dzisiejsze posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego 


Warszawa, 23. 4. (Tel. wł. — mg.). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego pod przewodnictwem 
p. wicepremjera Kwiatkowskiego rozs 
ważana będzie sprawa realizacji pros 
jektowanych robót inwestycyjnych w 
bieżącym roku, 


Zmiany na placówkach 
dyplomatycznych 

Warszawa, 23. 4. (Tel. wł. — mg). 
Mówi się, iż w najbliższym czasie mas 
ja nastąpić pewne zmiany personalne 
na naszych placówkach  dyplomatycze 
nych, W. związku z przejściem obecs 
nego posła R. P. w Budapeszcie Łep- 
kowskiego, na stanowisko szefa kance= 
larji cywilnej p. Prezydenta  Rzplitej, 
urząd posła w stolicy Węgier ma objąć 
obecny radca ambasady R. P. w Lon= 
dynie Orłowski, — Mówi się też o moż 
żliwości szybkiego odwołania obecnego 
ambasadora R. P. w Waszyngtonie p. 
Patka. Jako jednego z kandydatów na 
jego miejsce wymieniają obecnego am» 
basadora w Ankarze p. Potockiego. 
ZEE EPE EE OE e z 


Pierwszy pobór w Austrji 


Londyn, 25, 4. (Tel. wł, O.) Agencja 
Reutera donosi z Wiednia, że w orga: 
nie rządowym „Reichspost* opubliko- 
wano decyzję rządu austrjackiego, poź 
wołującą pod sztandary 50 tys. ludzi. 
Pobór odbędzie się na jesieni, 


inwestycyjnych, handlu zagranicznego, 
wewnętrznego itd. Dyskusja na Zame 
klu przyczyni się do oczyszczenia atmo 
sfery, potępienia różnych pomysłów, 
zmierzających do zmiany programu go 


spodarczego i finansowego Polski. 
Niedopuszczalność jakichkolwiek 
zmian w polityce walutowej Polski, 


stwierdza oficjalny komunikat Mini- 
sterstwa Skarbu,“ 


BILANS BANKU POLSKIEGO 


Warszawa, 23. 4. (PAT) W ciągu 
drugiej dekady kwietnia zapas złota 
w Banku Polskim zmniejszył się o 9,5 
milj. do 417,4 milj, zł, zaś stan pienię: 
dzy zagranicznych i dewiz obniżył się 
o 2,1 do 15,0 milj. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 35,5 milj. do 718,5 
milj. zł, przyczem portfel wekslowy 
spadł o 15,8 milj, zł. do 602,3 milj, zł., 
portfel zaś zdyskontowanych biletów 
skarbowych obniżył się o 0,4 milj. do 
59,5 milj. zł, podczas gdy stan poży- 
czek zabezpieczonych zastawami zmniej 


szył się o 19,3 milj. zł. do 569 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł o 22,7 do 47,0 milj. zł. 

Pozycja „inne aktywa“ i „inne pasye 
wa“ wzrosły: pierwsza o 5,7 milj. zł. 
do 219,6, druga o 0,2 milj. zł. do 324,4 
milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania po» 
większyły się o 10,6 milj, do 176,5 milj. 
złotych. 

Obieg biletów bankowych — w wy: 
niku wyżej omówionych zmian, zmniej 
szył się o 29,5 milj. zł. do 942,1 milj. 
złotych. 

Pokrycie złotem wynosi 40,11 proc. 
przekraczając normę statutową o przee 
szło 10 punktów. 

Warszawa, 23, 4. PAT) W dniu 
23:go bm. odbyło się pod przewodnic* 
twem prezesa Banku Polskiego p. As 
dama Koca posiedzenie rady banku, 
na którem rada wysłuchała sprawozda* 
nia dyrekcji i komisji rady z działalnoś 
ści banku w marcu oraz pierwszej pos 
łowie kwietnia roku bieżącego. 
| ai 


Premier Kościałkowski 
w Budapeszcie 


Budapeszt, 23, 4, (PAT) Pociąg, wio 
zący p. premjera Kościałkowskiego 
wraz z towarzyszącemi mu osobami, 
przybył na stację graniczną Hegyeshae 
lom o godz, 9,30. Na spotkanie p. Pre- 
mjera wyjechali do Hegyeshalom po- 
seł R. P. Łepkowski, major 80 p. p. 
Michał Lipose i Steiner oraz sprawoe 
zdawca PAT-a ze strony polskiej, — 
z ramienia węgierskiego MSZagr. hr. 
Juljusz Teleky, z ramienia węgierskie* 
go ministerstwa obrony narodowej dr. 
Rudolf Andorka płk. sztabu główne- 
go, oraz poseł węgierski w Warszawie 
de Hory. 

Na dworcu w Hegyeshalom, udeko- 
rowanym flagami o barwach narodo* 
wych polskich i węgierskich oraz kwia 
tami, ustawiły się poczty sztandarowe 
szeregu organizacyj węgierskich, przed 
stawiciele organizacyj młodzieży „Les 
vente", uczniowie szkół średnich i po- 
wszechnych, przedstawiciele władz, 
oraz liczne tłumy publiczności, Z chwi 
lą wjazdu pociągu na peron przy ens 
tuzjastycznych okrzykach zebranych 
tłumów, orkiestra odegrała hymn na- 
rodowy polski i węgierski, poczem 
nadżupan komitetu Moson, p. Laszlo 
de Radocsay, powitał p. Premiera krót 
kiem, serdecznem przemówieniem. Na 
przemówienie to odpowiedział p, Pre- 
mjer, 

Po krótkim postoju pociąg ruszył w 
dalszą drogę i około godz. 10 min, 30 
przybył do Györ, gdzie zebrane były 
jeszcze liczniejsze tłumy ludności, Prze 
mówienie powitalne wygłosił burs 
mistrz miasta Györ, poczem dziewczęz 
ta w strojach narodowych wręczyły p, 
Premjerowi kwiaty, 

W kilka minut później pociąg ruszył 
dalej i zatrzymał się w Komarom, gdzie 
również na bogato przystrojonym dwor 
cu odbyły się na cześć p, premjera mas 
nifestacje powitalne. Na peronie ustaz 


wiona była kompanja honorowa b. kom 
batantów. W drodze do Budapesztu 
pociąg zatrzymał się jeszcze na krótko 
w Budapeszt-Kelenfeld, gdzie do was 
gonu p. Premjera wsiedli į towarzyszys 
li mu do Budapesztu nadżupan Kolos 
man de Karay:Krakker oraz wiceżu* 
pan Lorant de Erdelyi, Wszystkie sta» 
cje na drodze pociągu były udekoro= 
wane flagami o barwach polskich i wę 
gierskich. 

O godz. 12 min. 40 pociąg przybył 
do Budapesztu, gdzie na spotkanie sze 
fa rządu zjawili się premjer Gömbös, 
wszyscy członkowie rządu i podsekre< 
tarze stanu prezydjum rady ministrów. 
Z chwilą wejścia pociągu na peron, 
orkiestra odegrała hymn narodowy, 
poczem po powitaniu, premjer Gömə 
bós przedstawił zebranych p. premjee 
rowi Kościałkowskiemu. Na peronie u» 
stawione były delegacje kolonji pole 
skiej ze sztandarami, oddziały b. kome 
batantów, korporacje akademickie ze 
sztandarami, oddziały skautów węgier- 
skich i zastęp harcerzy polskich, deles 
gacje licznych stowarzyszeń  węgiers 
skich i wielkie tłumy publiczności, któ: 
re wznosiły okrzyki na cześć Polski i 
premjera Kościałkowskiego, 

Po powitaniu na dworcu p. Premjer 
z towarzyszącemi mu osobami odje- 
chał do zarezerwowanych apartamen= 
tów w hotelu Dunapalota. 

O godz. 13 min. 30 p. premjer Koz 
Ściałkowski złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza. O godz. 13 
min. 50 p. prezes Rady Ministrów 
wraz z towarzyszącemi mu osobami 
wpisał się do księgi u regenta Wẹ- 
gier. Następnie złożył krótką wizytę 
u węgierskiego premjera i u min. 
spraw zagr. 

O godz. 14 min. 15 rozpoczęło się 
Śniadanie, wydane na cześć p. premie” 


ra przez posła R. P, Łepkowskiego, 
W śniadaniu tem wzięli udział pre: 
mjer Gómbós z żoną i ministrowie wę: 
gierscy. 

|EREREM LITRA” DZSZ ETA OES 


Dotychczasowy bilans 
rozruchów w Palestynie 


Londyn, 23. 4. (Tel. wł — O.). A-* 
gencja Reutera donosi z Jerozolimy, 
że wedle opublikowanego tam komu: 
nikatu oficjalnego, od początku rozs 
ruchów padło 16 Żydów zabitych. 26 
Żydów znajduje się w szpitalu. Poza: 
tem jest 49 lżej rannych. Po stronie a: 
rabskiej jest 5 zabitych, 31 ciężej | 49 
lżej rannych. 

Londyn, 25, 4. (Tel. wł, — O.). Rew 
ter donosi z Jaffy, że napięcie istnie« 
jące od chwili rozpoczęcia strajku ge 
neralnego stale się wzmaga. Policja 
rozprasza wszelkie demonstracje. Z 
niewyjaśnionej przyczyny powstał 
pożar w warsztatach na dworcu, por 
wodując straty, oceniane na kilka ty! 
sięcy funtów szterlingów. 


Londyn, 23, 4. (Tel. wł, O.) Agencja 
Reutera donosi z Kairu, że zaginiony 
od kilku dni poseł niemiecki von 
Stohrer został dziś o godz. 9.30 czasu 
lokalnego odnaleziony przez samoloty 
brytyjskie w pobliżu miejscowości 
Baharia. Von Stohrer oraz jego szofer 
znajdują się w dobrem zdrowiu, Obaj 
około południa czasu lokalnego po. 
wrócili samolotem do Kairu, 


Mord kapturowy? 

Paryż, 23. 4. (Tel. wł. K) Agencja 
Javasa donosi z Londynu, że dzisić 
szej nocy znaleziono w hotelu w Ken- 
sington 22-letniego Niemca Richarda 
Heilbronnera, zastrzelonego z rewol: 
weru, 


Pościg za bandytą 


Warszawa, 23. 4. (Tel. wł. — mg.). 
W dniu dzisiejszym miał tu miejsce 
krwawy pościg za bandytą. Mianowi: 
cie przy ul. Przejazd l. 1, dozorca tej 
realności zauważył podejrzanego osoz 
bnika, o czem zawiadomił post, Karola 
Surałę, który usiłował wylegitymować 
nieznajomego. Wówczas ten wyjął re: 
wolwer i strzelił do policjanta, raniąc 
go ciężko. Następnie bandyta z rewol- 
werem w ręku rzucił się do ucieczki. 

Na alarm przechodniów st. post. Jan 
Czaplarski usiłował zatrzymać doroż+ 
ką uciekającego bandytę. Wywiązała 
się strzelanina pomiędzy bandytą a 
policjantem, w wyniku której ucieka: 
jacy bandyta został raniony i ujęty, a 
posterunkowy Czaplarski odniósł pos 
strzał w. obojczyk, 


Str. Z 


Sowiety porywają 
fińskich rybaków 
Helsingfors, 25, 4, (PAT) W związ- 
ku z częstemi wypadkami uprowadze: 
nia przez sowiecką straż graniczną ry- 
baków fińskich, łowiących ryby we 
wschodnich częściach zatoki fińskiej, 
oraz jeziora Ładoga, finlandzka Liga 
patrjotyczna zainterpelowała ministra 
spraw zagranicznych, jakie środki poz 
wzięte będą przez rząd celem zabeze 
pieczenia fińskiemu rybołóstwu nie- 


skrępowanego rozwoju we wschod- 
nich częściach zatoki fińskiej, Liga pa- 
trjotyczna przypomina, iż Finlandja 


na mocy traktatu dorpackiego odstą- 
piła Sowietom szereg dawnych obsza: 
rów fińskiego rybołóstwa. 

Rząd finlandzki wielokrotnie starał 
się drogą rokowań uzyskać dogodniej: 
sze warunki dla fińskich rybaków, — 
rząd sowiecki nie uwzględnił jednak 
propozycyj fińskich. Negocjacje utrud 
'nione są naskutek niemożności udzie- 
lenia Sowietom rekompensat ze strony 
Finlandji. 

TAIE UIT AEA TOR S E 0 


Wilno, 23. 4. (PAT). Podsekcja kwas 
terunkowa uroczystości 12 maja pos 
daje do wiadomości, że wszystkie ore 
ganizacje i pojedyńcze osoby, wyrtue 
szająge do Wilna na uroczystości, 
związane z przeniesieniem serca Mars 
szałka, w sprawach przenocowania 
winny się zwracać po informacje do 
podsekcji kwaterunkowej: Wilno, ul. 
Mickiewicza 32, tel. 21:20. 


Kronika telegraficzna 

Paryż. Szoferzy taksówek dziś o goz 
dzinie 6-ej rano powrócili do pracy. 

Bruksela, Na mocy dekretu królewe 
skiego izba deputowanych i senat zo: 
stały rozwiązane, Datę nowych wybo» 
rów ustalono na dzień 24 maja. Nowy 
parlament zbierze się w Brukseli dnia 
25 czerwca, 

Białogród. Na propozycję ministra 
wojny, regent wydał dekret, na mocy 
którego ministrowie finansów, lasów i 
górnictwa zostali dokooptowani do ra= 
dy obrony narodowej. 

Ankara, Rząd turecki mianował des 
putowanego Necmedi Sadik stałym de 
legatem Turcji przy Lidze Narodów. 
Dep. Necmedi Sadik jest wydawcą i 
naczelnym publicystą dziennika „Ake 
scham“, 

Moskwa. Agencja Tass donosi, że 
bawiący w Moskwie norweski minister 
spraw zagranicznych Koht, wydał w 
poselstwie notweskiem przyjęcie, na 
które przybył szereg członków rządu 
sowieckiego, organizacyj społecznych i 
prasy. 


Meksyk, Sprawa wystąpienia Mek= 
syku z Ligi Narodów została — jak się 
zdaje — ostatecznie odroczona do 


wrześniowej sesji zwyczajnej kongresu. 
Stała komisja wprawdzie zebrała się, 
ale nie omawiała tej kwestji. Sesja nad 
zwyczajna wydaje się mało prawdopo« 
dobna, 

Algier. Lotniczka Amy Mollison 
przybyła do Colombbechar i pracuje 
przy naprawie swego samolotu, aby 
przy najbliższej pełni wystartować do 
lotu nad Saharą. 

Sofia. Po kilkutygodniowej rozpras 
wie zapadł w Plowdiwie (Filipopolu) 
wyrok w wielkim procesie komunisty: 
cznym. Z 46 oskarżonych o działal- 
ność antypaństwową  4+ch skazano na 
więzienie do lat 12, a 20-stu od 4 do 
10 lat, 22 oskarżonych uniewinniono. 
Wśród skazanych znajduje się kilku 
znanych członków nielegalnej  partji 
komunistycznej i organizacji młodzie< 
ży komunistycznej. 

Madryt. W pobliżu miejscowości 
Nillarrejo de Fuentes (prowincja Cu= 
enca) spadł wielki meteor, poczem zers 
wał się szalony cyklon, wyrywając z ko 
*zeniami przeszło 200 dębów. 

Rzym. ziś nad ranem pojawił się 
nad Bolonją wielki meteor, oświetlając 
okolicę na bardzo znacznej przestrzeni. 

—— 
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Paryż. W Lyonie odbyła się demon: 
stracja strajkujących robotników fas 
bryk sztucznego jedwabiu. Kilku de- 
monstrantów aresztowano, lecz nieba: 
wem wypuszczono ich na wolność. 


Lotnicy włoscy oczyszczają droge 
do Addis Abeby 


Asmara, 23. 4. (PAT). Agencja Ste: 
fani donosi: Do Džibuti przybyli 
wczoraj ostatni członkowie misji woj- 
skowej belgijskiej z  Addis:Abeby. 
Przybył również członek misji ame- 
1ykańskiej Nicolas. 

Asmara, 23. 4. (PAT). Agencja Ste- 


NOWOŚĆ! 


TOBRALKO 


NA SUKNIE, BLUZKI, SZLAFROKI 
PRZEPIĘKNE KOLORY 

DO PRANIA—TRWAŁE w NOSZENIU 
Z PEŁNĄ GWARANCJĄ 


1 metr 250 i 3:50 
TYLKO WE FIRMIE 
LWÓW * HOTEL £UROP£JS 


fani donosi z Dessie: Samoloty, które 
dokonywały wywiadu nad drogą z 
Dessie do Addis:Abeby, zaatakowały 
wczoraj w odległości 60 klm. na pos 
łudnie od Dessie, pomiędzy Uorra: 
Ilu i Dzjafarje większą kolumnę abi 
syńską, rozpraszając ją ogniem z kara: 


ki 


S 
Min. 


Eden zapyta Niemcy, 


czy czują się już równouprawnione? 


Londyn, 25. 4. (Tel. wł. — O.). P: 
sa angielska zgodnie przewiduje, 
doręczenie  kwestjonarjusza  bryty. 
skiego w Berlinie nastąpi dopiero w 
końcu przyszłego tygodnia. 

Wydaje się, że min. Eden ustajił 


termin ten w Genewie w porozumies | 


niu z Paul Bonourem, co wskazywa- 
łoby na to, że rząd francuski unika 
jakiegokolwiek ewentualnego wypos 
wiedzenia się Hitlera w sprawie planu 
pokojowego przed zakończeniem wy: 
borów francuskich, co nastąpi 3 maja. | 


Forma przedłożenia pytań kanclerzoe 
wi Hitlerowi również nie jest przesą* 


1) czy proponowane pi kanclerza 
Hitlera bilateralne pakty nieagresji u- 
trzymane będą w ramach paktu Ligi, 
czy też pomyślane są poza jego nas 
wiasem?; czy usunęłyby one zobowią* 
zania ligowe, czy też przestałyby one 
obowiązywać, gdyby jedna ze stron 
pogwałciła zobowiązania paktu Ligi?; 
2) czy można uważać, że Niemcy dez 
finitywnie wyszły już ze stadjum nież 
równości narzuconej, ich zdaniem, 
przez traktat wersalski, czy też Nieme 
cy nadal utrzymują, że stadjum nie: 
równości jeszcze istnieje?; czy w tym 
ostatnim wypadku stadjum nierów« 


Dnia 1-go Kwietnia 1936 roku otwarty został 


PENSJONAT „KASZTELANKA” 


we Lwowie, ul. 3-go Maja 12. 


Czystość | wygoda. Ceny umiarkowane. Wyborowa kuchnia. 


dzona. Wyjazd Edena do Berlina nie 
wchodzi w grę. Najprostszem byłoby 
doręczenie kwestjonarjusza zredago» 
wanego na piśmie, przez ambasadora | 


w Berlinie Phippsa, ale z drugiej 
strony droga ta, jak to wykazała o» 
głoszona niedawno „Niebieska Księe 
ga" brytyjska o rozmowach dyploma* 
tycznych z Niemcami, nie daje gwas 
rancji i konkretnego wyjaśnienia es 
wentualnych zapytań. 

Co do treści ewentualnych zapytań, 
które postawione być mają kanclerzo* 
wi Hitlerowi, to resumując informa: 
cje prasowe, wydaje się, że zapytania 
te skoncentrują się na 3 głównych tes 
matach: 


muzza Telefon 233-21. 
825 


ności trwać będzie wedle poglądu 
niemieckiego tak długo, dopóki Nieme 
cy nie uzyskają z powrotem terytos 
rjów, należących przed wojną światos 


wą do Rzeszy i kolonij, ustraconych 
w wyniku wojny?; 3) o ile zagadnies 
nie kolonij jest jednym z powodów 


odczuwanej jeszcze przez Niemcy nies 
równości, to jakie są żądania niemie< 
ckie w zakresie kolonij, aby to uczu- 
cie nierówności usunąć?; czy Niemcy 
pragną uzyskać z powrotem wszyst< 
kie swoje kolonje, czy tylko niektóre 
z nich i czy rząd niemiecki przepros 
wadza rozróżnienie pomiędzy posia< 
daniem kolonij a uzyskaniem man: 
datu? 


Popierajmy cele T. S. L. 


T. S. L. jest żywem słowem, książką, gazetą, — niesie 
kulturę polską w najdalsze zakątki naszych kresów 


PRENUMERATĘ „DZIENNIKA POLSKIEGO“ 


rozpocząć można Każdego dnia. 
Wystarczy zawiadomić nasz 
Kantor przy ulicy 


BIELOWSKIEGO 3 


telefon 240-42, 


= 


binów maszynowych i bombami. 
ś zrana kolumnę tę wykryto pos 
wnie į jeszcze raz bombardowano ją. 
tnicy włoscy trafili też na znaczne 
iały armji cesarza z nad jeziora 
Asziangi, zgromadzone obecnie na poz 
łudnie od Doba, w dolinie Santara. 
Oddziały te również bombardowano. 
Lotnicy poszukują reszty armji negus 
sa na pobliskich drogach. 

Londyn, 25. 4. (Tel. wł. — O.). Reuz 
ter donosi z Mogadiscio: Główna 
kolumna wojsk włoskich z Libji jest 
w pobliżu Dukun o 15 klm. na pól- 
nocnyszachód od Al-Fud. Większość 
kolumny zmotoryzowanej  askierów 
jest poza Sag-Ag, na drodze równo: 
ległej. Znaczna część kolumny środe 
kowej jest w odległości 40 klm, na 
północ od Uaran-Dab. Po zwycię* 
stwie kolumny libijskiej pod Dzjana» 
Gobo naliczono 3.000 trupów abisyń» 
skich. Abisyńczycy porzucili część 
swoich samochodów i ukryli się w 
zaroślach. Straty włoskie w tej bitwie 
wynoszą ok, 800 zabitych i rannych. 

Paryż, 25. 4. (Tel „wł. — K). Ha 
vas donosi, że operacje wojsk gen. 
Graziani rozwijają się zgodnie z na: 
kreślonym planem pomimo złej pogo» 
dy, powodującej przerwy w komuni» 
kacji radjowej, co skolei utrudnia uży: 
cie lotnictwa, Wszystkie potoki sil: 
nie wezbrały, lecz zaopatrzenie wojsk 
odbywa się normalnie. Pościg za cos 
fającemi się oddziałami abisyńskiemi 
trwa. Abisyńczycy rozbici pod Dzja 


na:Gobo wobec odcięcia odwrotu na 
Daggabur, cofają się w kierunku na 
Caggamedo. 


Kair, 23. 4. (PAT). Egipski mini: 
ster wojny kazał przetranslokowat 
do Meadi z Marsa:Matruh Sany batas 
ljon armji egipskiej. Minister oświad: 
czył, że obecność tych wojsk w po: 
bliżu pustyni zachodniej już jest zby: 
teczna i że nawet wojska angielskie 
ściągnięto z Marsa*Matruh. 

SEETTZEETO KVARE SETET UPPER CZUŁ 


Dalsze rugi 

w administracji hiszpańskiej 

Madryt, 23, 4, (PAT) Wedle ostat- 
nich doniesień, władze nieco złagodzi- 
ły represje w stosunku do elementów 
prawicowych, Gubernator Kordoby 
oświadczył, że urzędnicy, dokonywue 
jacy samowolnych aresztowań, będą 
surowo karani, W Katagenie wypusz- 
czono na wolność zwolenników ugru* 
powań prawicowych, aresztowanych w 
dniach 17 i 18 kwietnia, Z drugiej stro 
ny donoszą o dalszych rugach w ad- 
ministracji; w Madrycie udzielono dy- 
misji komisarzowi policji. W Kartages 
nie wydano rozkaz aresztowania by- 
łego mera, monarchisty. W Madrycie 
skazano na 67 lat więzienia i 50 tysię: 
cy pesetów odszkodowania obywatela 
ziemskiego, który podczas rewolty w 
1954 r. miał zabić 5 pasterzy. W miej- 
scowości Lugo wybuchło gwałtowne 
Starcie pomiędzy komunistami a faszy- 
stami, Jest 1 zabity i wielu rannych, 


EZ EEEE EASE 


Uroczystości ku czci 
św. Wojciecha 


Poznań, 25. 4. (PAT). W dniu 26. b. 
m. odbędą się w Gnieźnie tradycyjne 
uroczystości św. Wojciecha, Pod koz 
niec bież. tygodnia spodziewane jest 
przybycie pierwszych pielgrzymek ze 
wszystkich stron Polski. Z  najbliże 
szych okolic Gniezna sygnalizowane 
jest przybycie pieszo ok. 6.000 patni- 
ków, pozatem wiele autobusów nadz 
zwyczajnych, 9 pociągów popular- 
nych poznańskiej dyrekcji kolejowej i 
5 pociągów specjalnych z innych o: 
kręgów kolejowych. 

— 
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Lwów, dnia 23 kwietnia 1936 r. 
BW pierwsze 
roczmicę 

W dniu wczorajszym minęła piers 
wsza rocznica podpisania przez P. 
Prezydenta i ogłoszenia nowej Kons 
stytucji polskiej. 

Osobliwie minął ten dzień w spos 
łeczeństwie, jak osobliwym był okres 
roczny, który w maju 1936 dobies 
gnie końca. 

©» s 

Wczorajsza „Gazeta Polska“ 
ogłosiła artykuł poświęcony Kon» 
stytucji kwietniowej i przypomnia* 
da: 


gp Nowa konstytucja, jak wszystko, co czy. 
ai 


Piłsudski, zmierzała do dania Polsce 


istnienia rządów silnych. 
Gdyż jesteśmy zbyt ubogim, za mało licze 
nym i na szlaku wielkich pochodów dzieja- 
wych żyjącym narodem — abyśmy pozwolić 
sobie mogli na najkosztowniejszy zbytek — 
jakim jest słabość”, 

„lstotą silnego rządu jest możliwość 
(i umiejętność) pobierania właściwej 
decyzji we właściwym czasie Może to u- 
czynić ktoś, kto jest niezależny, Ktoś, 
kto nie jest skrępowany w pobieraniu de- 
cyzji żadnemi uprzedniemi układami". 

„Konstytucja, jak każde prawo, stwarza 
tylko możliwości, ale ich nie wypełs 
mia. Niema na świecie konstytucji, która 
mogłaby zapewnić danemu krajowi — po 
wieki wieczne — silne rządy, mądrych mi- 
nistrów, spokój i ład. Żadna konstytucja nie 
„tworzy konkretnego rządu. Żadna nie 
jest w stanie dać mu siły woli ani zdolno- 
EWTN Natowiast może to u- 

iwić, albo niemal udaremnić", 

|! „Konstytucja kwietniowa umożliwia 
sprawne rozstrzyganie najważniejszych dla 
siły i rozwoju Państwa zagadnień, Ale ich 
oczywiście nie rozstrzyga, 
„ „To też konstytucja kwietniowa rodzi się 
dopiero jako ciało i krew. Rodzi się w bólu 
1 trudzie, Musimy być na ten ból i na ten 
trud przygotowani. Musimy mieć wszyscy 
odważną gotowość dźwigania ciężaru włas 
snego, uczciwego sądu, własnej uczci- 
wej myśli odpowiedzialności za 
własne czyny, Łatwo jest błądzić, kiedy 

lodzi się utartemi drogami... Musimy, jak 
„widać, w męce całego narodu zdobyć po- 
nownie to samo doświadczenie, które nam 
Marsz. Piłsudski zostawić pragnął. I uczy- 
nić, aby przez najsroższy nawet wysiłek — 
pragnieniu Jego stało się zadość, aby moc 
Polski znaleziona i pomnożona została. As 
by dochować w ten sposób wierność nie- 
tylko literze, ale i treści tego testamen- 
tu. A to jedno tylko jest prawdziwą wier- 
nością”, 


. . 

Uwagi te wypowiedziane w pierw 
szą rocznicę ogłoszenia Konstytucji 
są zarówno aktualne, jak prawe 
dziwe. Dopiero dzisiaj — na tle 
historji zaledwie jednego roku 
widzimy wyraźnie, jak bardzo nie 
jest frazesem, gdy jedni skupiają 
się po tej stronie, która postanawia 
bronić, realizować i stać na 
stanowisku nowej Konstytucji, a 
drudzy zajmują przeciwne pozy 
cje. 

"Walka o realizację nowej Konsty* 
tucji w życiu polskiem rozpoczęła 
się bowiem rychlej, niż można było 
przewidzieć. Może i lepiej, że toczy 
się ona istotnie „w bólu i trudzie“, 


bo tylko z takiej walki może 
uróść trwała wartość, 
. s e 


Ideą naczelną nowej Konsty: 
tucji jest siła Polski, wyrażająca 
się w jej silnym ustroju i silnym 
rządzie.  Zmobilizowane zostały 
wszystkie inne siły, aby realizacji 
polskiej idei konstytucyjnej przez 
szkodzić, aby ją unicestwić. Z opa- 
rów polskiej rzeczywistości powz 
staje jakgdyby potworna tradycja 
starych, odwiecznych narowów. 

W momencie, kiedy państwa o+ 
ścienne z dnia na dzień wzmacniają 
się wewnętrznie na podstawach ue 
stroju tak skrajnie silnego, o jakim 
nawet mowy niema w nowej l 
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Berlin i Hitler 


(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego") 


Berlin, 21 kwietnia. 

Uczucia przywiązania i wdzięczności 
dla Hitlera wzrastały wśród społeczeń* 
stwa niemieckiego crescendo przez sze 
reg ostatnich tygodni. Każde jego po» 
sunięcie, czy to wewnątrz kraju, czy 
to na arenie międzynarodowej spoty: 
kało się z aplauzem. 


W przypisiku 


Tak było w dzień wyborów, tak by: 
ło w miesiąc później, w dzień urodzin 
kanclerza, Dnia 20 kwietnia Hitler ue 
kończył 47 lat. Skorzystał z tego rząd 
i partja, aby dzi8ń ten zrobić dniem 
święta narodowego. 

Tak przynajmniej 
Berlinie. 


wyglądało to w 
Już od wieczora poprzednie: 
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Humaniiaryzm a humanizm 


Ludzie szlachetni i humanitarni 
wzruszają się widokiem tłumu  rozpę* 
dzanego przez policję. W/spółczują z tys 
mi, co dostali pałką po głowie, użalają 
się nad rannymi, załamują ręce nad 
trupami. W, poczuciu fragedji społecz* 
nej łączy się ogół społeczeństwa, cho» 
ciaż nie wszyscy reklamują się jako 
przysięgli humanitaryści, 

Czy jednak człowiekowi kulturalne= 
mu może wystarczyć czysto uczuciowe 
stanowisko? 

Na żałość i opłakiwanie pobitych zdos 
będzie się każda histeryczka. Inteligent 
musi zdobyć się na coś więcej, Czło= 
wiek kulturalny jest przedewszystkiem 
humanistą, a nie humanitarystą. Hu- 
manista ma swój własny, mocno ugrun= 
towany pogląd na świat, na celowość 
życia i cywilizacji; ma wyraźne przes 
konania w sprawach religji i etyki, pras 
wdy i fałszu, form bytu społecznego, 
ustroju politycznego etc. 

Humanista wie dlaczego policja mu* 
si i powinna postępować brutalnie wos 
bec siły fizycznej mas, wie że postępo* 
wanie takie nie jest dla nikogo saty* 
sfakcją, lecz koniecznością i poświęce* 
niem; wie dlaczego porządek socjalny 
ma taką a nie inną postać, a jeśli uwa* 
ża, że porządek ten wymaga naprawy, | 


Nowe kapitały w przemyśle ubezpieczeniowym 


Jak się dowiadujemy, p. Prezes A. 
Einhorn od czasu wycofania się z 
czynnego życia ubezpieczeniowego 
nosił się z zamiarem wyzbycia się 
swego portfelu akcyj towarzystw us 
bezpieczeniowych. 

Obecnie tranzakcja ta doszła do 
skutku, a posiadany przez p. Einhore 
na portfel akcyj Warszawskiego Tow. 


sam stara się go udoskonalić. Tylko 
inteligenci wyobrażający sobie zupełną 
złość dzisiejszego ustroju, mogą pro” 
pagować przewrót, ale w takim razie 
ich obowiązkiem jest iść pod bagnety 
a nie ględzić po kawiarniach i epatos 
wać burżujów. Klasa dekadentów in= 
teligenckich snobujących się na rewo* 
lucyjność, jest wrzodem burżuazji, 
wrzodem brzydkim i śmiesznym, peł 
nym nieszczerości i blagi, 


W zakłamaniu pisarzy 1 artystów, 
komunizujących bez ofiar osobistych, 
giną talenty, Każda twórczość wymaga 
zdecydowanej linji, silnych przekonań 
i gotowości do wyrzeczeń. Tchórzliwe 
gadanie o rewolucji, dla której nie ma 
się ochoty nic poświęcić, demoralizuje 
nietylko umysłowość, lecz i zdolności 
artystyczne. 

Zwłaszcza młodzi literaci, malarze i 
aktorzy powinni sobie z tego zdawać 
sprawę. Jeśli chcą być szczerymi, rze» 
telnymi twórcami, muszą wybrać jedną 
z dwu dróg: albo stanąć otwarcie w sze” 
regach rewolucji (po tej lub tamtej 
stronie granicy), albo odszukać sens 
swego istnienia w ramach cywilizacji 
zachodniej i narodowej polskiej. 


M. P. 


Ubezpieczeń, Polskiego Tow. Ubezp. 
„Patria“ i Tow. Ubezp. „Port“ zos 
Stał nabyty przez grupę złożoną ze 
szwedzkiego towarzystwa ubezpies 
czeń „Atlantica“, francuskiego towa: 
rzystwa „Les Róassurances* i szwaj» 
carskiego - Bazylijskiego Tow. Ubezp. 
od Ognia 


Konstytucji polskiej, tworzy się 
w społeczeństwie naszem konfer 
deracja malkontentów, któs 
ra próbuje podważyć ramy nowego 
porządku. 

Równocześnie siły obce i wrogie, 
opłacane przez Komintern, wyzy* 
skując atmosferę  konfederacyjną, 
prowadzą celowo tłum na barykady 
pod pretekstem walki o chleb i pra* 
cę. Liczą na chaos, pod brzemieniem 
którego lec ma nowa Konstytucja, 
aby ustąpić miejsca czerwonym 
sztandarom Międzynarodówki. 

Ślepcem i głupcem jest ten każdy 
z Polaków, który w taki czy inny 
sposób usprawiedliwiając zamieszać 
nie, uchylając się od przeciwdziała» 
nia, wyrażając cichą lub jawną apro* 
batę rewolty — bezpośrednio 
nie staje przy zasadach idei silnego 
ustroju i silnego rządu. 

PAR 


W chwilach decydujących walki, 
gdy rozstrzyga się istnienie į życie 
samej idei — niema czasu na waha* 
nia. Obojętne stają się sprawy inte: 
resu jednostek, grup i klas, Wszyste 
ko musi być rzucone na jedną lub 
drugą szalę. 

Kto w aktualnym momencie życia 
Polski zatrzyma się na boku, kto 
zechce w tej ciężkiej rozgrywce upiec 


swoją pieczeń, kto się da uwieść 
demagogji pięknych, złudnych słów 
lub zajmie stanowisko tylko „objek» 
tywnego obserwatora“ — ten może 
stać się sprawcą rozkładu siły pańs 
stwa, jeśli nie zwycięstwa bolszewie 


zmu w Polsce. 


Ci, zaś, którzy rozumiejąc odpo+ 
wiedzialność za przyszłość Polski i 
stojąc na gruncie silnego ustroju 
państwa polskiego — skupią się nies 
tylko koło obrony tego ustroju, ale 
i pełnej jego realizacji — nie mogą 
cofnąć się przed żadną ofiarą, 
aby zapewnić państwu siłę. 

Walka — spodziewamy się — nie 
będzie długa. Druga rocznica kwie+ 
tniowej Konstytucji winna już zas 
stać zespolone i zdyscyplino: 
wane szeregi Narodu Polskiego, 
z których bez śladu wyrwane być 
muszą czynniki warcholstwa, buntu 
i nałogowego protestu. Duch nos 
wej Konstytucji powinien wejść 
w krew i w żyły nietylko całego 


Życia narodowego, ale każdego 
z Polaków. 
Naród Polski, Jego świadoma 


część oczekuje jednak decyzji, 
która pozwoli zrealizować w ten 
sposób Konstytucję. 

KLAUDJUSZ HRABYK ! 


go dnia tłumy ludzi zaległy Wilhelm: 
strasse i z oczami zwróconemi na dom 
Nr. 78 oczekiwały, czy nie ukaże się 
Fiihrer. Nastrój niefrasobliwy, pomimo 
dokuczliwego zimna (2 stopnie powy- 
żej zera). Od czasu do czasu nawet 
pewne dowcipy, którychby tu nikt nie 
spodziewał się po Niemcach. 

Jakiś domorosły poeta zwraca się 
głośno w stronę balkonu: „Lieber Fiih 
rer, komm doch jetzt Du hast uns 
doch noch nie versetzt“, Ledwo umil- 
kły brawa, jakimi zebrana publiczność 
powitała ten wiersz, gdy nagle cienki 
głosik jakiejś panienki recytuje: „Lie» 
ber Fiihrer, lass Dich sehen wir 
müssen morgen früh aufstehen“. Sza: 
lona radość i jeszcze większe brawa. _ 

Ale Führer zna swych ludzi i nie 
chce im zrobić zawodu — bo to około 
pierwszej w nocy ukazał się na balko: 
nie, Nie pomogły kordony policji — 
publiczność rzuciła się tłumnie, by za: 
sypać balkon kwiatami, wznosząc or 
krzyki „niech żyje”. 

Tak się zaczęły nieoficjalnie urodzie 
ny. Oficjalna część odbyła się nastę 
pnego dnia i składała się z życzeń, 
prezentów, przemówień i rewji wojsko- 
wej w Tiergartenie. Składanie życzeń i 
prezentów zaczęło się o 10:ej rano wis 
zytą gen. Blomberga. Generał złożył 
życzenia w imieniu swojem i armji; ges 
neral prezenti nie przyniósł, ale zato 
prezent otrzymał, bo został mianowa. 
ny feldmarszałkiem. 

Podobne prezenty na urodziny otrzy 
mali i inni: a więc Goering, v. Fritsch, 
adm. Roeder otrzymali wyższe rangi, 
jak również i szereg innych wyższych 
wojskowych. „Cywilom* też się coś dos 
stało: ten, otrzymał tytuł profesora 
(między innymi znany pianista von 
Backhaus), ten krzyż, inny wyższą ran 
gę. Oczywiście, Hitler otrzymał też 
mnóstwo prezentów, i to jakich! 

Były tam obrazy, były kwiaty w bry 
łach lodu, znalazła się i mandolina, 
nawet papier listowy, były rękawiczki 
i artykuły spożywcze, nawet o papies 
rosach nie zapomniano, chociaż Hitler 
nie pali. Gdy ludzie czekali na swą 
kolejkę na Wilhelmstrasse, aby złożyć 
prezent czy wpisać się do jednej z lis 
cznych specjalnych ksiąg życzeń, His 
tler, już stojąc w otwartym samocho: 
dzie z uśmiechem na ustach, przej, 
dżał wśród szpalerów wojska, policji 
i tłumów, jadąc na rewję Wehrmach= 
tu, tj. regularnej armji. Przedefilowa: 
ło przed nim oraz przed trybunami za: 
proszonych gości i dyplomacji 14.000 
ludzi. 

Podobnie jak u nas największy en: 
tuzjazm budzi kawalerja, tak tutaj 
największy aplauz zyskują zmotoryż 
zowane jednostki. — Gdy się widzi 
szybko mknące tanki, działa różnych 
kalibrów, stacje radjowe, podsłucho* 
we, wreszcie motocyklowe oddziały 
karabinów maszynowych, trudno os 
przeć się wrażeniu, że w dzisiejszej 
wojnie jest to może rodzaj bardziej 
skuteczny, niż pięknie prezentująca 
się barwna kawalerja. 

Rewja trwała 4 godziny. I nie wia: 
domo, czemu należało się przyglądać, 
czy doskonałej postawie i ekwipunko« 
wi wojska, czy wytrzymałości na zie 
mno żołnierzy i oficerów, ponieważ 
wszyscy byli „do figury“, czy wresze 
cie subordynacji i porządkowi tłu: 
mów publiczności. Zdarzył się tylko 
jeden mały incydent. — W pewnej 
chwili grupa młodych dziewcząt przer« 
wała kordon policji akurat wprost 
miejsca, gdzie stał Hitler. Zrobiło się 
zamieszanie, bo policja niebardzo 
wiedziała, jak walczyć z temi amazon= 
kami. Skorzystało z tego jakieś 12-let< 
nie dziewczątko i podbiegło do Hitle: 
ra, by mu dać małą wiązankę kwiatów. 
Hitler przyjął ją z uśmiechem, podał 
jej rękę, poczem dziewczę przerażone 
własną odwagą skryło się w tłumie, 
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Jak uczcimy pierwszą rocznicę Śmierci 
Marszałka Piłsudskiego 


Warszawa, 22, 4. (PAT) W dniu 
wczorajszym odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Wydziału wykonawczego 
Naczelnego Komitetu uczczenia pamię 
ci Marszałka Piłsudskiego pod przez 
wodnictwem P, Prezydenta R. P, 

Na posiedzeniu tem ustalono ostate: 
czne wytyczne obchodu żałobnego w 
dn, 12 maja r. b, jako pierwszą rocznie 
cę, śmierci Marszałka Piłsudskiego. 

Naczelny Komitet wydał następują- 
cą odezwę do społeczeństwa: 

- Pierwsza rocznica zgonu Wielkiego 
Wodza Narodu Marszałka Józefa Pił- 
sudskliego będzie dniem szczególnie 
bolesnym dla całej Polski. Lecz naród 
bohaterski a spartański nie ulegnie gro 
zie Śmierci, lecz uczci wspaniałość żys 
wota przeciętego przez nią przed ros 
kiem w historycznych murach Belwes 
deru. 12-go maja zjednoczy nas po- 


Stan zatrudnienia robotników 

Warszawa, 22, 4, (PAT) Stan zatrud 
nienia robotników na robotach drogos 
wych i wodnokomunikacyjnych w dn, 
1 Kwietnia br. wynosił 79,882 robotnie 
ków, w tem z tytułu świadczeń 20,014, 
opłacanych gotówką i zbożem (mąką) 
59,869 robotników, z której to liczby 
było zatrudnionych na drogach pań- 
stwowych 27,159, samorządowych 
28,571 i wodnokomunikacyjnych 4,138 
robotników. 


Nowy naczelnik wydziału 

(Warszawa, 22, 4, (Tel. wł. — mg.) 
Minister Przemysłu i Handlu miano- 
wał naczelnikiem Wydziału admini- 
stracji górniczej w Departamencie hute 
niczosgórniczym radcę Władysława 
Paprockiego, długoletniego zastępcę 
zmarłego w tych dniach dr. Leopolda 
ZĘ: b. naczelnika tegoż Wydzia: 
lu, 


„Ks. Zongolłowicz przechodzi 
w stan spoczynku 

Warszawa, 22, 4, (Tel. wł. — mg.) 
Z dniem 30 bm, ks, prof, dr. Żongołło: 
wicz ustępuje na własną prośbę ze stas 
nowiska podsekretarza stanu w Mini- 
sterstwie W, R. i O. P, oraz ze stano- 
wiska profesora Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie, przechodząc w 
stan spoczynku, 


Konferencja u woj. lózefskiego 


Łuck, 22, 4. (PAT) W salonach 
wojewody Józefskiego odbyła się kon 
ferencja przedstawicieli społeczeństwa 
ukraińskiego. Stwierdzono, że jedynie 
miarodajnym czynnikiem reprezentują 
cym ludność ukraińską jest wołyńskie 
Ukraińskie Zjednoczenie. Organizacja 
ta posiada dziś w terenie licznie roze 
budowane placówki pracy społecznej i 
jest wyrazem dążeń ludności ukraiń: 
skiej. 

Na terenie Izb Ustawodawczych pos 
słowie ukraińskoźwołyńscy zdobyli na 
ostatniej sesji samodzielne stanowisko 
polityczne, reprezentujące dażenia ue 
kraińskiej ludności Wołynia. - Moment 
ten był w sposób niezwykle wyraźny 
i przekonywujący przez posłów ukras 
ińskich z Wołynia stwierdzony i wys 
wołał duże wrażenie w polskim i ukras 
ińskim świecie politycznym. Zebrani 
przedstawiciele zapewnili p. Wojewo< 
dę, że pracując na niwie rozbudowy 
swego społecznego i kulturalnego ży» 


cia, zawsze mają na względzie dobro 
Rzeczypospolitej jako obywatele 
świadomi, że wielka i potężna Rzeczys 


pospolita jest jedyną gwarancją rozwią 
zania sprawy ukraińskiej. 

P. Wojewoda zapewnił przedstawi- 
cieli społeczeństwa ukraińskiego, że 
wszystkie twórcze poczynania ludności 
ukraińskiej Wołynia w myśl złożoć 
nych przez jej przedstawicieli oświad: 
czeń, znajdą w jego osobie poparcie i 
pomoc, 


wszechny hołd zbiorowy dla Tego, za 
którego sprawą naród odrodził się z 
ducha, odzyskał wolność, moc polity- 
czną i zdolność czynů, odnowił trady= 
cję swej świetności i źródła potęgi. 

Rozlegnie się po ziemiach polskich 
głośny alarm werbli, głoszących żało* 
bę, lecz budzących do czynu, Rozkoż 
łyszą się serca dzwonów, by  spiżo- 
wym chórem sławic wielkość i wznio- 
słość Ducha, nieśmiertelność Sławy, 
wiekopomną trwałość Czynów, nie- 
zniszczalne prawa wielkości i trwałość 
Imienia, co przez zasługi stało się drue 
giem imieniem Ojczyzny. W dniu tym 
nie porzucimy pracy, Tego, który w 
najcięższym mozole służby trwał do 
ostatka, nie czci się świętowaniem, Os 
dejdziemy tylko od warsztatów na tę 
konieczną chwilę, by zgodnie z pras 
dawnym zwyczajem w naszej Ojczy- 
źnie pochylić czoła u stóp ołtarzy, 
przed któremi odprawiane będą mo- 
dły żałobne. 

Władze Rzeczypospolitej i samorzą- 
dów, wojsko, organizacje kombatan= 
ckie, zrzeszenia społeczne i kierownicy 
szkół w porozumieniu z władzami kos 
Ścielnemi nadadzą tej ceremonji żas 
łobnej charakter aktu uroczystego. 
Wszędzie, gdzie to będzie możliwe, po 
uroczystości kościelnej nastąpi defila- 
da wojska i organizacyj pod rytm 
werbla, Muzyka w dniu tym odezwie 
się po raz pierwszy na zakończenie po 
rannych uroczystości i tylko dźwiękia- 
mi Hymnu narodowego. Poczem — w 
całym kraju prócz Wilna — życie po» 
wraca do łożyska normalnego, oczes 
kując na sygnał, wzywający z cmenta« 
rza na Rossie do uczczenia momentu 
składania serca Marszałka na wieczny 
spoczynek chwilą powszechnego sku- 
pienia myśli przez cały naród. 

Pora zmierzchu i wieczoru wykorzy- 
stana zostanie przez powołane do zore 
ganizowania obchodu 12 maja komite» 
ty lokalne w całym kraju dla urządzee 
nia uroczystych akademij żałobnych. 
Na akademjach tych przemawiać bę: 
dzie do obywateli sam Marszałek i tyl 


ko Marszałek, W przybranych kirem 
salach odczytywane będą pisma Józefa 
Piłsudskiego w wyborze, którego do- 
starczy Naczelny Komitet, Gdzie to 
będzie możliwe, uzupełni je muzyka 
wielkiego repertuaru utworów żałobe 
nych. 

Dostojnej ciszy wieczoru dnia tego 
nie zakłóci nigdzie skoczna muzyka, 
zamknięte będą przedsiębiorstwa roze 
rywkowe, o godz, 8 min, 45 przed ror 
kiem oddał Bogu Ducha największy 
Polaki na przestrzeni naszych dziejów. 
O tej godzinie w pierwszą rocznicę 
zgonu Marszałka Piłsudskiego dusza 
Polaka nie zniosłaby pustej wesołości. 
O tej godzinie wszystkie serca wypeł- 
ni troska o Ojczyznę i ślubowanie 
wierności nakazom Józefa Piłsudskie- 
go, mówiącym o obywatelskiej służbie 
— by chwała Jego Imienia i moc Rzes 
czypospolitej trwały i rosły po wsze 
czasy, 
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Komitet Naczelny uczczenia pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego w Warsza- 
wie wyraził zgodę na urządzenie zja- 
zdu członków Związku Legjonistów, 
Zw. Strzeleckiego, Zw. Obrońców 
Lwowa i Zw. Peowiaków z terenu wo% 
jewództw południowoswschodnich, w 
dniu 12 maja br. we Lwowie. Lwowski 
Komitet zjazdu uchwalił porządek u- 
roczystości, który będzie obejmował: 

1) Mszę polową u stóp Cytadeli 
przy ul, Pełczyńskiej, 

2) Przemarsz na ul. Akademicką, 
gdzie nastąpi uroczyste przemianowa- 
nie tej ulicy na Aleję Marszałka Pił- 
sudskiego, 

3) Akademję w Teatrze Wielkim, z 
wystawieniem „Warszawianki“ Wys 
spiańskiego. 

Przewidziane są również okoliczno» 
ściowe przemówienia przez radjo, 

Udział w zjeździe wezmą wszystkie 
organizacje kombatanckie, społeczne i 
inne, o czem Komitet wyda osobne 
zawiadomienie. 


Warszawa, 22, 4, (Tel. wł. — mg.) 
M czoraj pod przewodnictwem posła 
Czesława Dembickiego odbyło się w 
Sejmie zebranie Związku Parlamentare 
nego t. zw, Grup Działaczy Społecze 
nych, na którem, po ożywionej dysku- 
sji nad obecną sytuacją polityczną i go 
spodarczą w państwie, przyjęto różne 
uchwały. 

M. in. podkreślono, że należy skupić 
się przy Prezydencie R, P, i że chwila 
obecna wymaga silnego rządu, posia- 
dającego jednolity program* działania, 

Przyjmując do wiadomości wyciąg- 
nięcie przez rząd konsekwencyj z wys 
padków krakowskich, Związek Parlas 
mentarny Grup Działaczy Społecze 
nych domaga się jednocześnie zdecy- 
dowanej walki z wszelkiemi objawami 
szkodliwego dla państwa warchol- 
i meneame ARER, 


stwa, oraz postanowil rozpocząć two- 
rzenie narodowospaństwowego obozu 
pracy, w której winien oprzeć się — 
zdaniem Związku na działaczach 
niepodległościowych, społecznych i 
obrońcach ojczyzny. Obóz ten skupić 
winien wszystkie siły patrjotyczne w 
pracy dla potęgi państwa, którą Zwią: 
zek Parlamentarny Grup Działaczy 
Społecznych widzi w zmocnieniu siły 
zbrojnej Rzplitej, przebudowie struk= 
tury społeczno-gospodarczej Polski z 
równoczesnem zapewnieniem Światu 
pracy wsi i miast należnej roli w pań- 
stwie, w  uprzemysłowieniu Polski, 
przyśpieszeniu wykonania reformy rol 
nej í natychmiastowej aktywizacji ży- 
cia gospodarczego, zmierzającej do us 
sunięcia klęski bezrobocia, 


W Berezie Kartuzkiej 
tylko komuniści 


Warszawa, 22. 4. (Tel. wl. — mg.) 
We wtorek zwolniono z obozu izola- 
cyjnego w Berezie Kartuzkiej wszyst 
kich przebywających tam członków 
Str. Nar. i b. O. N. R, którzy w obo 
zie przebywali po raz drugi, oraz wys 
wiezionego przed dwoma tygodniami 
studenta Borowskiego z Radomia. O: 
prócz wymienionych zwolniono także 
7 ukraińców. 

We wtorek przywieziono do Berezy 
Kartuzkiej 59 komunistów z woje: 
wództwa lwowskiego i  stanisławowe 
skiego. W obozie pozatem przebywało 
7 komunistów, Łącznie przebywa obec 


t 


nie tam 66 komunistów, przeważnie 
Żydów. W dniu dzisiejszym władze 
bezpieczeństwa przysłały do obozu w 
Berezie 27  agitatorów  komunistycze 
nych, aresztowanych na terenie wojee 
wództwa kieleckiego. 

Katowice, 22. 4. (PAT) Dnia 21 bm. 
policja województwa śląskiego przystą* 
piła do likwidacji komitetu  dzielnico+ 
wego komunistycznej partji polskiej na 
terenie powiatu _ świętochłowickiego. 
Przeprowadzono szereg rewizyj, pode 
czas których znaleziono kilka tysięcy 
ulotek komunistycznych, maszynę druz 


karską, matryce oraz większą ilość przy 


Tr. Tra 


rządów drukarskich. W związku z tem 
zatrzymano 24 osoby, które przekaza* 
no do dyspozycji władz sądowych, 

Sosnowiec, 22. 4, (PAT) Z pośród 
osób, aresztowanych w Zagłębiu Dą- 
browskiem pod zarzutem działalności 
wywrotowej, 10 najaktywniejszych ko- 
munistów zostanie wysłanych do obor 
zu w Berezie Kartuskiej, 


PSSE I o 


Premjer Kościałkowski 
wyjechał do Budapesztu 
Warszawa, 22, 4. (PAT) Iuiś o godz. 
17.15 pociągiem pospiesznym wyjechał 
do Budapesztu p. premier Marjan 

Zyndram-Kościałkowski. 

Panu Premjerowi towarzyszą w. po- 
dróży: podsekretarz stanu w, Min, Rol 
nictwa i Ref. Rol, Raczyński, wicedyr. 
Depart. w Min, Spraw. Zagr. Kobylań- 
ski, zast. dyrektora protokołu dypl. 
MSZagr. Łubieński i nacz, Wydziału 
prasowego Prezydjum Rady  Mini+ 
strów Łączkowski. 

Na dworcu żegnali Pana Premjera 
wszyscy członkowie rządu oraz cały 
personel poselstwa węgierskiego. 
RENEE DE EE I OK RED ODROR RPP 


Pożary w Jaffie 

Paryż, 22. 4. (Tel. wł, K) Agencja 
Havasa donosi z Kalra, że żydzi w Pa 
lestynie koncentrują się w większych 
miastach, opuszczając miejscowości, w 
których mieszkali rozprószeni. Masos 
wa ewakuacja Jaffy przez żydów, u- 
ciekających do Tel-Awiwu trwa, O- 
puszczone domy są natychmiast pod» 
palane, Wybuchło wiele pożarów, pod 
sycanych przez wiatr. Dziś zrana spło* 
nęło w Jaffie tysiące domów, przy: 
czem strażacy byli bezsilni wobec po- 
żarów, W całej Palestynie panuje wiel 
kie wzburzenie, 


Egzekutor zajął 
urządzenie magistratu 
Mor. Ostrowa, 22. 4. (PAT) W ra» 
tuszu miejskim w Hranicach na Mo- 
rawie zjawił się w tych dniach egze» 
kutor, który zasekwestrował miastu 
całe urządzenie wewnętrzne ratusza na 
pokrycie kwoty kilkudziesięciu tysię- 
cy koron, należnej zakładowi ubczpic- 

czeń, 


Lawina zasypała 
wycieczkę studentów 
Medjolan, 22. 4, (PAT) W tych 
dniach wybrała się w góry grupy 
Grand Saint-Bernard wycieczka szwaj: 
carskich studentów narciarzy. W dros 
dze powrotnej zdecydowali się wczoraj 
pomimo nieustającej zawiei i ostrzee 
żeń miejscowej straży pogranicznej, 
wracać przez przełęcz Grand SainteBer 
nard . (2487 mtr.). Zaledwie jednak ods 
dalili siẹ o paręset metrów od koszar 
straży, zwaliła się na nich lawina. Jes 
dnej z uczestniczek wycieczki udało się 
szczęśliwie wygrzebać z pod Śniegu i 
wezwać zakonników na pomoc z poz 
bliskiego klasztoru OO. Bernardynów, 
którzy przy pomocy straży pogranicze 
nej i swych słynnych psów po 4:ch 
godzinach niezmordowanej pracy wy- 
dobyli wszystkich zasypanych i przes 
nieśli do najbliższego szpitala. Z sic: 
dmiu uczestników wycieczki dwuch 

znajduje się w stanie ciężkim. 
CARENE VOEE AT OE YJ TEDE 


Pszenica zwyżkuje 

Warszawa, 22, 4, (Tel. wł. — mg.) 
W dniu 22 bm. na giełdzie zbożowo» 
towarowej w Poznaniu zanotowano 
zwyżkę cen pszenicy do 21.75—22.0, 
oraz wszystkich gatunków mąki pszen: 
nej o 50 gr. na 100 kg. Obecnie pierw? 
szy gatunek mąki pszennej od 0—20 
proc. notowany jest po zł. 54.50—36,25. 
EEE c 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 


POGODY 


Początkowo jeszcze dość pogodnie, 
później wzrost zachmurzenia aż do 
deszczów. Dość ciepło, Najpierw sła- 
be wiatry z kierunków południowych, 
Potem umiarkowane z zachodnich. 
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NIK FULSKI" 


piąt 


ZA CZERWONYM MUREM 


„Ponad smutnym, wysokim murem z 
czerwonej cegły wyłania się na tle roze 
słonecznionego nieba i wiosennej ziez 
leni smutny czerwony dom. Na żela: 
znej bramie w murze tablica: Dom 
Fracy — Towarzystwa Miłosierdzia — 
pod godlem »Opatrzności* we Lwowie. 

Ilekroć mi tędy droga wypadła, smu 

jski z, mimowolnem west» 
chnieniem wyrażałam w myśli współ: 
czucie nieznanym mi lulziom, mieszka: 
jącym za czerwonym murem. — Zwła: 
szcza surowa nazwa tego domu budzi: 
ła we mnie wyobrażenie zakładu pos 
prawczego, półwięziennego instytutu 
dla ludzi, skazanych na twardą, przy» 
musową pracę, na jakieś roboty, cięże 
kie czasem... nawet w epoce bezrobocia. 

Dowiedziawszy się jednak z ust pes 
wnej entuzjastki o wcale nie surowych 
celach i o zadziwiających podstawach 
organizacyjnych tej instytucji, postano» 
wiłam zwiedzić ją i skonfrontować me 
dotychczasowe wyobrażenie, oraz os 
trzymane informacje z jedynie miaro- 
dajną — rzeczywistością. 

Był wczesny, piękny poranek wios 
senny, kiedy przez boczną furtę, wios 
dącą tu z południowej części cmenta« 
rza, weszłam do ogrodu. Wiedziałam, 
że' Siostry Józefitki z Domu Pracy — 
zajmują się ogrodnictwem i pielęgna. 
¿ją grobów. Ale sam ten fakt nie mó» 
wit mi jeszcze niczego bliższego o lo- 
sie ludzi, żyjących za czerwonym mur 
rem. 

Na rozległym, łagodnym stoku cią: 
gną się, wśród ledwie pączkujących, 
pobielonych drzew owocowych, szeros 

le grzędy różnokolorowych kwiatów. 
Pod kierownictwem jednej z zakonnic 
pracuje kilka kobiet, oraz dwóch męże 
czyzn dokoła oranżerji. 

— Pani pewnie po kwiatki — zapys 
tuje mnie Siostra, widząc moje niezde- 
cydowanie. 

Uważając to za najlepszy sposób nas 
wiązania rozmowy, zaczęłam z jej pos 
mocą układać wiązankę bratków, dobie» 
rając je starannie w pastelowe, batikos 
we tony. — Jednocześnie zerkałam jes 
finak ku pochylonym nad swoją robotą 
postaciom mieszkanek i mieszkańców 
Domu, — W. trakcie zbierania kwia: 
tików zbliżyłami się nieco do jednego 
y mężczyzn, 

— Niech pani lepiej do niego nie 
podchodzi, przestrzega mnie  siosira; 
t nim trzeba bardzo łagodnie, spokoj: 
nie: przyszedł do nas z Kulparkowa. 

— Dużo macie tu takich? 

— Nie. Na około osiemdziesiąt pres 
bendarjuszy Domu Pracy jest 


JERZY MARJUSZ TAYLOR 


JAD SŁOŃCA 


lwóch mężczyzn i jedna kobieta. Niko: 
mu nic nie zrobią. | pracują bardzo ; 
chętnie i zarabiają na siebie. 

Słyszałam już, że Dom Pracy utrzyz 
muje się zasadniczo — z pracy swych 
prebendarjuszek i prebendarjuszy. 
Teraz, przypatrując się ludziom  zaję* 
tym w ogrodzie, a następnie innym, 
krzątającym się dokoła zabudowan gos 
spodarskich, ujrzałam, że większość 
wśród nich stanowią osoby bynajmaiej 
nie pierwszej młodości. Nie przypusz- 
czałam jednak, że zetknę się tu również | 
z byłymi pensjonarjuszami zakładu os | 
błąkanych. 

— Cóżby się z nimi stało, gdyby nie 
zostały przyjęte przez Zarząd Tewa 
rzystwa do Domu Pracy? spytała 
siostra, kiedy wyraziłam moje zdziwie» 
nie. Do całkiem normalnego życia pos | 
wrócić nie mogą. W nieodpowiedniem, 
niedość harmonijnem otoczeniu musie= 
liby popaść z powrotem w swój dawny 
stan... 


Nie zetknęłam się z żadnym z nich 
bliżej, ale zainteresowana c 
dziej i zdoławszy sobie po: 


chylność sióstr, miałam sposobność, w | 
trakcie zwiedzania zabudowań i domu, 
zamienić kilka słów z innymi jego mies 
szkańcami. 

Prócz kilku staruszek i chorych, lez 
żących w obszernych, widnych izbac 
sypialnych, wszyscy byli o tej porze 
przy robocie: w obejściu, w kuchni i 
w pralni, stanowiącej obok ogrodu drus 


gi najważniejsze źródło dochodów Jos 
mu. Pod kierownictwem sióstr toczyła 
się ta praca, intenzywna, lecz uregulas 
wana 1 spokojna — praca, nie mająca 
w sobie niczego z owych robót przymu- 
sowych, które wyimaginowałam sobie 
w mej bujnej wyobraźni. Tembardziej 
zdumiałam się, gdy jedna z przecho= 
dzących w korytarzu obok nas starus 
szek, skrzywiwszy się jakoś niesamo= 
wicie, pogroziła towarzyszącej ini w tej 
chwili Siostrze Przełożonej — pięścią. 

— Czyżby jeszcze jedna obłąkana? — 
pomyślałam. 

— Cóż to Maryniu? — spytala żare 
tobliwie Siostra Przełożona — odgcae 
żasz mi się? Ale staruszka skrzywiła 
się jeszcze bardziej. Wtedy zniiarko* 
wałam dopiero, że ten grymas bezzębs 
ny ust oznaczać miał — uśmiech. Przye 
padła do ręki zakonnicy. 

— Ja wiem, ja wiem, Maryniu — ue 
spokajala ją Siostra Kaliksta, potem 
zwracając się do mnie: ona w ten spo% 
sób pokazuje mi zawsze, że zadusiłaby 
mnie z miłości. — To nasza najstarsza 
prebendarjuszka. 

Nie mogłam sobie 
jemności pogwarzenia z 
trzydziestu trzech lat 
wonym murem. 

— A czemuż Marynia tu p'zyszia? — 
pytam. 

— Bo sama byłam całe życie. proszę 
pani. Na służbę iść nie chcialam, bo to 
czasem i poniewierka i często do ko- 


odmówic przy 
staruszką, Od 
je tu, za czere 


Rokrocznie odbywająca się w Wiedniu parada armji austrjackiej połączona 

została w tym roku z uroczystością obchodu 200-setnej rocznicy urodzin 

księcia Sabaudzkiego. Przed dyplomacją i rządem defilują ulicami Wiednia 
szeregi tanków. 
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(Ciąg dalszy.) 


Przepuściwszy gości do mieszkania, 
zatrzasnął za nimi z hałasem drzwi i 
zaprowadził całą trójkę do swego amiz 
bulatorjum, pełnego zapachów les 
karstw, flaszeczek, słoików i przezóże 
nych instrumentów medycznych, pos 
łyskujacych nieskazitelną czystością 
niklu na szklanych półkach szklanych 
szaf i szafeczek. Tutaj dopiero, zasi 
szy wraz z gośćmi wygodnie w zacisze 
nym pokoju, izolowanym najdokład» 
niej od ulicznego zgiełku podwójnemi 
drzwiami i oknami, wrzaskliwy lekarz 
począł mówić niemal szeptem. 

— Ba! — powiedział, wysłuchawszy 
opowiadań Medyńskiego i Marty. — 
Jeżeli ten skarb rzeczywiście zawie 
1a takie il złotych tureckich ceki» 
nów i weneckich dukatów, jak to po» 
daje testament Scbastjana Borka, któż 
rych nie zdołał uprzątnąć nasz kos 
chany Gwidonek, to będzie mogla 
wasza pani hrabina nietylko spłacić 
wszelkie dlugi i dobrze wyposażyć 
swojego jedynzka, ale nawet, było nie 
było — jak się to mówi — nie miała 
baba kłopotów, kupiła sobie prosię, 
zafundować sobie jeszcze iedną wis 


niarnię. Cha! cha! Dobre co! — śmiał i 
się serdecznie z własnego jowialnego 
konceptu. — Tylko, tylko, moi kocha- 
ni ludzie, czy wam się aby uda jesze 
cze raz rafić do tego skarbca podz 
ziemnego, co? 

— Uda się. Na pewno uda, Ja trafię 
— oświadczył z przekonaniem Medyńi< 
ski — Zapamiętałem sobie dobrze te | 
schodki, po których wygramoliła się 
pani Marta, choć to było w tej części 
lochów, gdzie nie trzymamy teraz 
dnych win. 

— Hm — mruknął lekarz, — Dzie 
wi mnie tylko, że nieboszczyk hrabia | 
nie zaczerpnął nigdy z tych skarbów. 
Przecież i on miał już kłopoty maz | 
terjalne. | 

— Może nie wierzył w ich istnies | 
nie — zauważył Medyński. 

— Albo chował je dla syna i wnus 
ków — podchwyciła Marta, 

— Może — zgodził się lekarz. 
Ale powiedzcie mi, moi ludzie kocha 
ni, co mamy teraz robić? Mam wra: | 
żenie, że trzeba przedewszystkicm | 
wyprosić z kamienicy tego Gwidonka, 
żeby was czasem nie uprzedził z. tem Í 


odkryciem. Ze względu na dobro nas 
zwiska, trzebaby coś zrobić bez roze 
głosu. — Tylko — zatroskał się na- 
raz, spoglądając na siedzącego w mile 


czeniu sir Tomasza Lyttona. Jak 
mamy postąpić z tym panem? On ma 
do Gwidonka pretensję jeszcze powa* 
żniejsze niż my. Te jego pretensje groz 
żą Gwidonkowi kryminałem. 

Ale Nowozelandczyk, zainterpeloś 
wany w tej sprawie, oświadczył, że 
nie ma bynajmniej zamiaru zgłaszania 
swych pretensyj do policji czy sądu. 

— Daruję mu te pieniądze, które mi 
jest winien — powiedział z godnością. 
— Rezygnuję z nich tak samo, jak 
zrezygnowali moi przyjaciele, pułko: 
wnik Alcott i lord Henryk Fitzgerald, 
którzy przyjechali już do Anglji. Zas 
strzegam sobie tylko jedną satysfak= 
cję. Chcę być świadkiem, jak będzie: 
cie go wypędzali z rodowej kamienie 
cy, którą chciał okraść, Może rzucę 
mu wtedy w oczy kilka gorzkich słów 
prawdy. 

— To mi imponuje — powiedział z 
uznaniem doktór Rucki. Tak to 
jest szeroki gest prawdziwego gentle< 
mana. Postępując w ten sposób, uwal- 
nia nas pan od wielkiego kłopotu, sir 
Tomaszu, Dziękuję panu w imieniu 
rodziny Borków, której jestem przys 
jacielem. 

Staneło na tem, że Nowozelandczyk 
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ścioła w niedzielę pójść nie pozwolą, 
a ma starość — et, sama pan! pewno 
wie, Za darmo tu chłeba też nie jadłam, 
zakończyła z dumą. 

— I cóż dobry był chleb? 

— Nigdy mi żadnej krzywdy nie byś 
ło. Niejedna, co gdzieś u państwa słu 
ży, mogłaby mi pozazdrościć bytu, ode 
parła z godnością. 

-— O, Marynia zawsze byla z nas 
zadowolona, usłyszałam nagle głos or 
bok siebie. Ę 

— Mateczka Elżbieta! zawołała 
Marynia z radosnem zdziwienie! 

Okazało się, że Matka Elzbieta, 
pierwsza z 1882 r. przełożona Sióstr 
Józefitek, zajętych w Domu Pracy, 
przybyła właśnie, by złożyć wizytę 
swym następczyniom i starym prebendas 
rjuszkom. — Siostra Elżbieta, dziś blis 
sko 80-letnia, wspomina czasy, gdy 
dzisiejszy Dom Pracy składa! się jesz: 
cze zaledwie z dwóch sal w wvnajętym 
zrazu, a potem na własność nabytym 
domu na ul, św, Zofji. Wspomina je 
go Protektorów i Dobroczyńców i że 
osobiście dla dobrej sprawy ż zapałem 
zbierała datki w mieście, towarzysząc 
pamiętnemu jeszcze starszym lwowia« 
nom kwestarskiemu wózkowi, zaprzę” 
żonemu w osiołka. 

Słuchając naprzemian jej opowiadań 
o historji i pięknych tradycjach tej in- 
stytucji i spokojnych, mądrych uwag 
o teraźniejszości, które wtrącata swym 
miłym, ciepłym głosem dzisiejsza Sios 
straPrzełożona, zdałam sobie dopiero 
w całej pełni sprawę z szczególnego 
znaczenia, jakie posiada ten Dom Pras 
cy — Towarzystwo Miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności” we Lwowie, któr 
ry w epoce inflacji wszelkich wartości 
i zdewaluowania pojęć, potrafił utrzy: 
mać pełne materjalne i moralne pokrycie 
dla tego bezcennego skarbu, jakim jest 
— Praca. 

Pojąłam, że żadna instytucja dobro: 
czynna, żadne Towarzystwo udzielania 
zapomóg, żaden bezpłatny przytułek 
nie mogłyby, zwłaszcza wobec topnier 
jących zasobów społeczeństwa, ugrun: 
tować swego bytu na podstawie trwale 
szej i szlachetniejszej od tego Domu, 
zapewniającego swym mieszkańcom 
nietylko byt, ale i ich godność osobi» 
stą, opartą na przeświadczeniu o wars 
tości ich własnej pracy. 

Sądzę, że najlepiej zrozumieliby to 
— dzisiejsi bezrobotni, choćby ci, któ- 
rych dobroczynność publiczna ustrzega 
przed śmiercią głodowa, — I nagle oni 
właśnie, żyjący w tej René « Clairow» 
skiej swobodzie, wydali się ludźmi, 
zamkniętymi za czerwonym murem: 
za czerwonym murem nędzy j bezro: 
bocia.., 


MATYLDA OSTACHOWICZ 


pozostanie narazie gościem doktora 
Ruckiego i z nim razem przyjdzie do 
winiarni, tuż przed jej zamknięciem, 
to znaczy przed godziną jedenastą. 
Póżną tę porę wybrano ze względu na 
to, że służbę można już było wtedy 
zwolnić i zastać na pewno w domu 
Gwidona Borka. 

Po tej naradzie Medyński i Marta 
powrócili natychmiast do domu, zados 
woleni z siebie, ale świadomi, że naj. 
trudniejsza część dzieła, które przede 
sięwzięli w imię dobra swych państwa, 
jest jeszcze przed nimi. 

Wszystko napozór odbywało się jak 
zwykle tego dnia w kamienicy Bor 
ków, tylko Zosia zachowywała się 
jakoś dziwnie, Chodziła wprawdzie 
jak co dnia, po piętrach wieży, zatrzy+ 
mując się przy tym czy innym malas 
rzu lub sztukatorze, tu i ówdzie rzu: 
ciła jakąś uwagę, ale robiła to wszyst- 
ko bez śladu zwykłej żywiołowej 
energji, która tak często udzielała ro: 
botnikom, nadając pracom wyjątkowy 
rozmach. Wróbel, towarzyszący jej 
nieodstępnie, zwrócił natychmiast u- 
wagę na to szczególne zachowanie się 
swej młodej zwierzchniczki i w pew 
nej chwili zapytał troskliwie, czy nie 
jest czasem chora, ale zbyła go tak 
krótko i tak oburkliwie, że stary maje 
ster zamilkł i nie odezwał się już wię: 


cej, (C. d. n.) 
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„DZIENNIK POLSKI" 


Śluby przez telefon... 
w Ameryce z 


W wieku radja i samolotów można 
się spodziewać różnych rzeczy, W U. 
5. A, gdzie tempo jest hasłem dnia, 
rozmaici snobi i snobinetki wymys 
Ślili dla siebie nowy sposób zawiera= 
|= 


Dzień kulturalny 


ZGON WDOWY PO LUCJANIE RY: 
DLU. W Krakowie zmarła, przeżywszy 
lat 56, Jadwiga z Mikołajczyków  Rydlos 
wa, wdowa po poecie $. p Lucjanie Rydlu. 
W wizji „Wesela Stanisława Wyspiańskie» 
go, tworzyła Ś. p. zmarła piękną i niezapom» 
Dianą postać panny młodej. Zmarła była 
córką bronowickiego gospodarza Jacka 
Mikołajczyka, siostrą Anny, wdowy po $. 
Ę Włodzimierzu Tetmajerze. Pogrzeb zmare 
lej odbędzie się 23 b. m. w Krakowie. 

Z POLSKIEGO TOW. EUGENICZNE« 
GO. Ogólnopolski zjazd eugeniczny, który 
obradował w Krakowie w ub. niedzielę, 
dokonał wyboru nowego zarządu, do któ» 
tego weszli: jako prezes — dr. L. Wernic 
(ponownie), jako wiceprezesi — dr. Biers 
macki z Krakowa i dr. Męczkowska z War 
szawy, oraz jako sekretarz sanan dr. 
Welsle. Liczba oddziałów Polskiego Towa: 
rzystwa Eugenicznego powiększyła się o 
rztery, a mianowicie: w Przemyślu, Byd» 
per Krynicy, i Dziedzicach. — Ogólna 
iczba oddziałów zbliża się obecnie do 20s 


stu. 

WYKŁADY POLSKIEGO UCZONEGO 
W BELGJI Znany uczony polski, profes 
sor Uniwersytetu J. P. W. Tatarkiewicz, 
przybył do Brukseli na GE tutejs 
szego Instytut des Hautes Etudes de Bels 
gique. Profesor Tatarkiewicz wygłosił w In, 
stitut des Hautes Etudes w Brukseli, trzy 
wykłady na temat: „Le Probleme Esthetique 
de la Poesie". Wykłady odbyły się w pe 
20, 21 i 22 kwietnia. 

PRZED EMR SEN ÓWE 
W PARYŻU. W ponie alek, 27 b. m. ode 
będzie się w Wielkiej Operze w Paryżu 
premjera baletu Karola Szymanowskiego 
„Harnasie* z udziałem baletmistrza Opery 
Paryskiej Sergjusza Lifara. Dekoracje wy» 
konała Orena Lorentowicz « Karwowska. — 
W. związku z tą premjerą w salach Orbisu 
na ul. Chaussee d'Antin, otwarta została 

jawa drzeworytów tatrzańskich, oraz 
szkiców dekoracyjnych i kostjumowych, na 
ADR wa jest BEA baletu. 

ODCZYT PROF. O. HALECKIEGO W 
BUKARESZCIE. W poselstwie polskięm 
w Bukareszcie, odbyło się przyjęcie, wys 
dane przez posła Arciszewskiego, na cześć 

rzybyłego tu na kongres historyków pros 
iesora O. Haleckiego, który wygłosił z tej 
okazji odczyt p. t. „Pierwiaste łaciński 
historji cywilizacji polskiej”. W przyjęciu 
wzięli udział liczni przedstawiciele rządu, 
świata naukowego na czele z b. premie» 
tem prof. Jorgą, świata politycznego, tos 
warzyskiego, oraz prasy stołecznej, „Le 
Moment“ zamieszcza wywiad z prof. O. 
Haleckim, w którym uczony polski podkre+ 
śla m. in. wielkie przywiązanie Polski do 
Rumunji oraz konieczność współpracy 
wszystkich państw od Bałtyku do morza 
Czarnego, położonych między Rosją a 
Niemcami, dla zapewnienia pokoju w 
ropie. 


DR. STANISŁAW ŁEMPICKI 
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nia ślubów, ultraszybki i ultraprosty... 
przy użyciu telefonu. Zdarzało się na- 
wet dość często, iż dzwonek telefonu 
budził o późnej godzinie nocnej u= 
rzędnika stanu cywilnego ze snu. 

Zaspany nieborak dowiadywał się, 
iż pan Iks i panna Ygrek (oraz dwaj 
świadkowie) gotowi są połączyć się 
węzłem małżeńskim i proszą o wniez 
sienie do ksiąg takich to a takich da- 
nych, oraz o wypisanie dla nich doz 
kumentów. Rad nie rad, brał urzęd- 
nik za pióro i pisał, co mu dyktowa: 
no przez telefon. Praktykom tym poz 
łożył jednak kres wyrok sądu w 
Chicago, na mocy którego śluby, zas 
warte przez telefon, stają się nieważne 
w obliczu prawa. 


piątek, 24 kwietnia 1936 r. 
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20.000 franków za operację 


kosmetyczną 


Wielką sensację wywołał w Paryżu 
proces, wytoczony pewnej lekarce= 
kosmetyczce przez słynną gwiazdę 
scen paryskich, Cecylję Sorel. Obez 
cnie ogłoszono wyrok w procesie, 
wygranym przez aktorkę, która w 
związku z nim ogłosiła w prasie nas 
następujący komunikat: „Zastępowa: 
łam w sądzie sprawę tych wszystkich 
kobiet, które dla zachowania urody 
poddają się zabiegom kosmetycznym. 
Jest obowiązkiem każdej kobiety, w 
pierwszym rzędzie aktorki, korzystać 
z nowoczesnych postępów w medycys 
nie i wyglądać tak pociągająco i mło» 
do, jak na to pozwalają najnowsze 
zdobycze w dziedzinie medycyny i tes 
chniki chirurgicznej. Lekarze kosme- 


Jednoczesny zgon 75-letnich dwojaczków 


I tak też bywa. Bracia James i archi» 
bald Marschall urodzili się przed 75 
laty jednego dnia i godziny w Lons 
dynie. Do 35:go roku życia mieszkali 
razem, Później James osiedlił się w 
Szkocji, a Archibald wyjechał do Sta» 
nów Zjednoczonych. Tam spędził 
blisko 40 lat, pracując jako farmer. 
Przed kilku laty sprzedał swoją pos 
siadłość i powrócił do Anglji. 

Zachorował w Londynie, przebył 
operację i jako rekonwalescent umie» 


szczony został w sanatorjum w hrabs 
stwie Surrey, gdzie zmarł nagle. W. 
kilka godzin później wdowa po Ar- 
chibaldzie otrzymała depeszę od żony 
nagle tego samego dnia. Obaj bracia 
zmarli o jednej i tej samej godzinie, 
oddaleni od siebie zaledwie o 50 kilos 
metrów. Wiadomość o tym dziwnym 
zbiegu okoliczności podały pisma 
londyńskie, opatrując ją uwagami zres 
dagowanemi w stylu i pod adresem 
zwolenników okultyzmu. 


Film pacyfistyczny zakazany w Angliji 


W. Anglji wywołał ostatnio sensację | z drobiazgową dokładnością. Wynika 


fakt wycofania z ekranów filmu pacys 
fistycznego, Cenzor filmowy odmówił 
pozwolenia na wyświetlanie filmu, o- 
pierając się na założeniu, że film ma 
tendencje polemiczne, Ilustruje on o- 
kropności wojny nowoczesnej, w szcze 
gólności wojny gazowej, i to w sposób 
wysoce realistyczny, Wydatki na zbro 
jenia wyszczególnione są na filmie 


z nich, że w ciągu ostatnich lat Anglja 
wydawała na przygotowania wojenne 
250 funtów szterlingów w każdej mi- 
nucie. 

Wycofawszy film pacyfistyczny z 
rynku angielskiego, cenzor oddał go 
do rozpatrzenia i do decyzji władzom 
wojskowym, a to brytyjskiemu minie 
sterstwu wojny. 


Przynęta przy wyścigach psów 


Przy wyścigach, w których biorą w | które czując znakomity kąsek pędzą 


dział psy, przynętę i cel gonitwy sta» 
nowi sztuczny zając poruszany mo» 


torkiem elektrycznym, który ucieka | 


przed psami. Ostatnio zastosowano, w 
Londynie podczas wyścigów dla chars 
tów przynętę innego rodzaju: kieł 
basę. 

Kiełbasa, umocowana na wózeczku 
elektrycznym, pędzi przed  chartami, 


Św. Wojciech w nowej głorji 


(Dokończenie) 


Rozpoczyna się szereg konfliktów 
między biskupem Pragi a jego ows 
czarnią i innymi duchownymi. Dołą: 
cza się do tego głucha walka pomiędzy 
jego książęcą dynastją a bezwzględe 
nymi Przemyślidami czeskimi, — wal: 
ka, która znaczyła się podstępem, na» 
padami na biskupa, wkońcu mordami 
i wygnaniem Sławników. 

Przed tem wszystkiem uciekał bis: 
kup Wojciech do Rzymu, chronił się 
do klasztoru i do stóp św. Nilusa, tyle 
ko w pracy kaznodziejskiej i w poz 
ezji na cześć Chrystusa i Marji chciał 
szukać ukojenia. Ale srogi nakaz księ: 
cia i arcybiskupa mogunckiego kazał 
mu znowu wracać i podejmować tru- 
dy nanowo. Napróżno! Nie mógł pos 
godzić się z tem, na co mu przyszło 
patrzeć. Uciekł r. ivszcze, 

Wreszcie zesz! „ arystokratyczneś 
go biskupa + mę... a jakby łaska Boz 
ža, jakby natchnienie. Oto nie wróci 
już nigdy na swą stolicę, ni do godnos 
ści kościelnych, ale jak zwykły sługa 
Boży, biskup + misjonarz pójdzie nas 
wracać pogan na wiarę Chrystusową 
— i może pozyska tam palmę męczeńs 
ską. Wezbrała w nim wysoko myśl 
ascetyczna i pragnienie apostolstwa. 
A może dokona czynów niemałych 
dla winnicy Pańskiej i znajdzie ukos 


jenie, po życiu tragicznem, w którem 
patrzył na zagładę najbliższych i na 
własne próżne starania o dobro swych 
owiec? 

Udał się do Polski na dwór sławne: 
go Bolka Chrobrego, gdzie rodzina 
jego. znajdowała nieraz przyjaźń i 
przytułek. 

Dalsze losy św. Biskupa są dobrze 
znane z prawdy i z legendy. Wypras 
wa misyjna — szybki zgon męczeński 
— wykupienie ciała — cuda — pos 
grzeb w Gnieźnie. 


Dlaczego jednak wspomnieliśmy na 
początku o nowej glorji tego czesko- 
polskiego Męczennika? Cóż to za nos 
wa chwała, którą dzisiaj zaczyna Go 
opromieniać nauka polska? Sprawa ta 
łączy się ze słynną naszą pieśnią „Bo: 
gurodzica”, która jest najstarszym i 
najczcigodniejszym zabytkiem pol- 
skiej poezji narodowej. 

Któż nie zna choćby początku tego 
hymnu? 

Bogu Rodzica, Dziewica 

Bogiem sławiena Maryja! 

Jest to przecież ta „pieśń narodowa“, 
owiana — mimo swej starożytności — 
prawdziwą poezją, napisana, jak udoz 
wodnili badacze. z niezwykłym talens 


| 
| 
| 


za nim co sił w skokach. Amatorzy 
psich gonitw twierdzą, że psy bic» 
gną o wiele szybciej na widok przy» 
nęty spożywczej. Ale są i przeciwnicy 
tej metody, którzy uważają, iż o wiele 
właściwszą i „przyzwoitszą" jest me 
toda doppingowana psich wyścigów 
za pomocą mechanicznego zająca 


tem i znajomością sztuki poetyckiej, 
pieśń, którą od Grunwaldu conaje 
mniej, rycerstwo polskie śpiewało 


idąc do boju; do dzis iewa ją dus 
chowieństwo u grobu św. Wojciecha 
w Gnieźnie i w wielu innych świąty: 
niach Polski. 

Jest rzeczą wiadomą, że nad żadz 
nym może utworem pióra polskiego 
nie nabiedzili się tyle uczeni, co właś- 
nie nad Bogurodzicą. Długo nie mogli 
ustalić jej właściwego brzmienia — 
wywodzili ją z różnych języków: czes: 
kiego, łacińskiego i t. d. — szukali, 
jakby w ciemności z latarką, jej auto: 
ra. Pieśń ta w czasach dawnych, od 
początków XVI.w., była przypisywana 
właśnie św. Wojciechowi. Wie 
rzono, że on to właśnie, w czasie swego 
wygnańczego pobytu w Polsce, głos 
Sząc kazania do ludu polskiego, za 
kładając klasztory i kościoły, wyśpie: 
wał, gdzieś nad Wisłą, pieśń natchnioz 
ną na cześć Matki Boskiej, nauczyw= 
szy się bratniego Czechom języka 
polskiego. W ciągu XIX. w. przypusze 
czenie to zostało jednak tak silnie zaata: 
kowane przez uczonych, że obalono 
je doszczętnie, i nawet wstydem było 
je powtarzać. Nauka nasza uznała za 
niemożliwość, aby w X. wieku mogła 
powstać piękna, artystyczna pieśń 
polska, aby ją mógł napisać Czech (a 
nie Polak), i to św. Wojciech, zagoz 
rzały łacinnik i t. d. 

Pisał o tem cały legjon uczonych — 
i pojawił się cały legion przypusze 
czeń. Przenoszono powstanie „Bogus 


tycy nie powinni żądać za te zabiegi 
cen zbytnio wygórowanych, lecz u: 
trzymywać wysokość honararjów w 


granicach równych wynagradzaniom 
za wszelkie inne zabiegi chirurgi: 
czne”. 


Kosmetyka powinna być, zdaniem 
Cecylji Sorel, dostępna dla kobiet 
wszystkich klas społecznych, a nie 
— jak dotychczas — luksusem, dostęp: 
nym jedynie dla bardzo zamożnych. 
Casylja Sorel, która poślubiła, jak 
wiadomo, hrabiego de Sćgur, jest 
najznakomitszą przedstawicielką stars 
szej generacji francuskich artystek sce: 
nicznych. Przed kilkoma tygodniami 
poddała się niezbyt ciężkiej operacji 
kosmetycznej oczu, która udała się 
znakomicie. Jedynie honorarjum, żą: 
dane przez lekarkę, wywołało nieza: 
dowolenie artystki, opiewało bowiem 
na sumę 20.000 franków. Jakkolwiek 
wywody zastępcy prawnego kosmety: 
czki były dla aktorki ogromnie po: 
chlebne, opierały się bowiem na 
twierdzeniu, że oczy Cecylji Sorel są 
tak piękne i słynne, że ich leczenie 
musi być odpowiednio kosztowne, 
pacjentka  obstawała  niewzruszenie 
przy swojem, twierdząc, że żądanie 
tak wysokiego honorarjum jest zwy* 
czajnem nadużyciem. Jakkolwiek pię: 
kną czy sławną byłaby kobieta, żąda: 
jaca zabiegu kosmetycznego, honoras 
jzjum nie śmie przekraczać właściwej 
wysokości ani o jeden grosz. — Wie- 
le kobiet, dbających o swoją powierz= 
chowność — kończy artystka — wy: 
jeżdża zagranicę, w celu poddania się 
zabiegom kosmetycznym. Gdy kos 
biety te powracają odmłodzone do dos 
mu, witane są z zachwytem przez 
swoich mężów. Zachwyt zamienia się 
jednak w rozczarowanie, kiedy oka: 
że się, jak wielkie sumy piękność ta 
pochłonęła. Mam nadzieję, że mój pros 
ces przyczyni się do poprawy tych 
niezdrowych stosunków. 


FUTRA 
DO PRZECHOWANIA PRZEZ LATO 


przyjmuje Magazyn 1 pracownia fater 


Stanisławy WROŃSKIEJ 


Lwów, ulica Rutowskiego 10 


Przyjmuje wszelkie przeróbki po 
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rodzicy“ na wiek Xl-ty, 


a nawet 
XIV=ty, utrzymywano, że powstała w 
Gnieźnie, Krakowie, to w Starym Są: 
czu, a znakomity uczony, prof. Brück- 


ner wierzył nawet przez jakiś czas 
że jej autorem był pobożny Francisz 
kanin Boguchwał, kapelan królowej 
Kingi = wdowy w klasztorze Klarysek 
w Starym Sączu. Wogóle franciszka: 
nom, twórcom poezji i jasełek kościel: 
nych, najchętniej tę podniosłą staro: 
polską pieśń < modlitwę przyznawano. 

W ubiegłym roku, jak grom, ude: 
rzyła w te wszystkie dotychczasowe te: 
orje hipoteza nowa, której auto: 
rem jest wybitny polonista i poeta, prof. 
Józef Birkenmajer (zamieszkały obec: 
nie w Warszawie, a z lwowskiej nieg: 
dyś rodziny). 

Prof. Birkenmajer od kilku lat roz: 
myślał nad „Bogurodzicą”, przestu* 
djował wszystko, co o niej napisano, 
a nadto przedarł się samodzielnie 
przez olbrzymią wprost gęstwę hym: 
nologji (tj. pieśni kościelnej) całego 
niemal średniowiecza i całej literatury 
o niej. W kilku pracach mniejszych a 
niedawno w jednej większej (,Zages 
dnienie autorstwa Bogurodzicy", Po- 
znań 1935), wystąpił z twierdzeniem r e: 
wolucyjnem, które pokrótce tak 
wygląda: Nasza „Bogarodzica“ nie jest 
żadną przeróbką z łaciny ani z czes- 
kiego, ale pieśnią polską, wzorowaną 
na greckich, bizantyńskich 
pieśniach rytualnych na cześć Matki Bo 
żej. Świadczą o tem już pierwsze słowa, 

- Dalszy ciąg na str. 9etej) 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI: 
„pick, dnia 24 b. m. godz. mma wiecz 
15, Premjera „Grube Ryby”. 

CE dnia 25 b. m, go 
Teatr dla dzieci T, Oriyma. 
Pics na ksi 

obota, dnia 25 b. m. godz. S-ma wiecz. 
Ab. 15, „Grube Ryby 8 

Niedziela, dnia 26 b, m, 
Teatr dla dzieci T, Ogtyma, 
Twardowski na księżycu”, 

AN dziela, dnia 26 b 

12. Ceny najniższe. „Bal w 

Niedziela dnia 26 b. m. godz. Sema wiecz. 
Ab. 11. „Trafika Pani Generałowej". 

1 soboty od 


ARNE 


» w niedziele od 5—8 zł. 2— 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Piątek, dnia 24 b, m. — nieczynny 
Sobota, dnia 25 b. m. — nieczynny. 
Niedziela, dnia 26 b. m. — nieczynny, .. 


6 szklanek i 6 podstawek 
me” 0'90 gr. 


poleca 


Kazimierz LEWICKI „. 


KINOTEATRY: 
Straszny Dwór* 


. 350 popoł. 
Bajka „Pan 


godz. 12 w poł. 
Bajka „Pan 


Five O'cioki 
w czwartki 


(wg. opery 


„Hrabina Marica" , 
ounty", 
MERA: „Wesołe szaleństwo", 
SOLOSSEÜM: Film „Eks-Žona", 
GRASŹ octem strzela", 

AŻYNA: „Dawid Copperfield". 
KOPERNIK: „Osaczona“ z Sylvią Sydney. 
MARYSIENKA: „Bolero* i „Wiosna w 
METRO: „Kobiety w Jego życiu", Dodatki 

i Tygodnik Pata. 

UZA: „Kapitan Blood". 
PALACI „Pieśń milości“ 

Gladys Swarthout), 
PAN: „Melodja wielkiego miasta". 


rewja 


(Jan Kiepura i 


PAX: „Mała Meteczka" z Franciszką Gaal. 

RAJ: „Karjera” z Martą Eggert, 

STYLOWY: „Należę do ciebie" oraz re- 
wja. 

ŚWIT: „Kacjera" z Martą Eggert 

TON: „Ostatni posterunek". 


UCIECHA: „Hrabia Monte Christo" 
wia, 


i re- 


KULOFLASTIKON, Plac 
KONSTANTYNOPOL. 


Macjacki 1. 5. 


LISY 


najpiękniejsze 

poleca 
MASAZYN i PRACOWNIA FUTER 
KAROLA SCHURERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wylot ul, Komanowiczaj 


SMEAZUEACARKUKUWUEA 


Dziś w piątek 
b. m. premjera nieśmiertelnej komet 
shala Bałuckiego „Grube Ryby”. 
aktualny humor i dowei) 
łom tego komedjopisarz: 
Nsze powodzenie, lnscen: 
Janusza Strachockiego. 
ja Pronaszki. W rolach głównych wy: 
pp. Dziewońska, Łęcka, Pillerowa oraz pp. 
Brochwicz, Jaśkiewicz, Guttner, Leliwa, Les 
wicki i Tatarkiewicz, 

— TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś i jutro 


nieczynny. 
— „PAN TWARDOWSKI" W TEA: 
TRZE WIELKIM: W sobotę, 25 b. m. o 


goz, 530 i w niedzicię 26 b. m. o godzie 
nie 12 w południe, tylko dwa występy słyne 


nego teatru dla dzieci Tadeusza Ortyma. — 


W programie wspaniałą bajka „Pan Tware 
aowski na księżycu”. Dzieci zobaczą dale 
sze dzieje krakowskiego czarnoksiężnika | 
wśród tajemniczych istot ksieżycowych. — 


„DZIENNIK POLSKI" 


Bach Z EWIENATOŃ A 2 +» r ada PRSZAS 24 kwietnia 1936 r. 


Dom Ludowy 


do celowej i zorganizo: 
cie pracy w miasteczkach 
i gromadach wiejskich jest Dom Lu: 
dowy. 

Dom taki daje pomieszczenie dla 
wszystkich organizacyj oświatowych 
gospodarczych. Znajdują się w ni 
zazwyczaj: sala na przedstawienia i 
zebrania, scena, świetlica i bibljoteka, 
sklep, a także spółdzielnia mleczarska. 

W wielu wypadkach Dom Ludowy 
gości także w swych murach ` przed- 
szkole lub ochronkę, a nawet szkołę. 

Domy Ludowe na wsi buduje 
miejscowe społeczeństwo, posiadające 
bardzo wiele zrozumienia dla tych 
zagadnień, Wysiłki te jednak nie wy- 
starczają. Konieczna jest pomoc i: o» 
pieka. Tę pomoc i opiekę roztacza 
nad Domami Ludowemi Towarzystwo 
Szkoły Ludowej, które jest- w tej 
chwili właścicielem 670 Domów Luz 
dowych na ogólną ilość 4.150 gromad 


w trzech Wojewodztwach połudn= 


wschodnich. 


Hotei Briihlowski 


W Warszawie, na początku roku 

bieżącego, został otwarty po gruntowe 
nej przebudowie najsympatyczniejszy 
swego czasu Hotel Briihlowski. 
o wielkiej tradycji, 
żdżała cała arystokra: 
cja i szlachta — przepełniony był zas 
wsze — o pokój wolny trzeba się 
było dobijać — bo też faktycznie Ho» 
tel Briilowski jest położony wyjątkoć 
wo w samym środku Warszawy — 
strona południowa — olbrzymi front 
4-piętrowego gmachu stoi nawprost 
Ogrodu Saskiego, a więc świetne po 
wietrze, cisza, spokój, żadnych autor 
busów i tramwaji, 

Teraz właśnie, w porze budzącej się 


Mage] się, jak to pewien młody marys 
narz dostał się na srebrny glob i jak z hies 
80. powrócił. —  Niebywałe. niespodzianki. 
W bilety należy zaopatrywać się weze: 
niej w kasach Miejskich Teatrów. 
A FILHARMONII 
LWOWSKIEJ, odbędzie się: dzisiaj, w pią. 
tek 24 b. m. o godzinie 8.15 w salach Tos 
warzystwa Muzyczne ego przy ul. Chorążczy» 
zny. Dyrygować będzie Dr. Adam Sołtys. 
ekcji Filharmonii udało się pozyskać pa 
solistę, słynnego laureata Konkursu Szos 
penowskiego Imre Ungara. 
Niezmiernie interesujący program, obej 
muje dzieła: M. Sołtysa wstęp do opery 
„Marja“, V. Symfonję Beethovena, koncert 
łortepianowy Becthovena Ssdur w wyko» 
naniu Irme Ungara z tow. orkiestry, solo 
we utwory łortepianowe, oraz R. Wagnera 
uwerturę do Tannhiusera. Ceny biletów na 
koncert popularne. 


CONCERT  REPREZENTACYJNY 
ROZGŁOŚNI LWOWSKIEJ. Koncert res 
EW Rozgłośni lwowskiej, który 
nadany będzie dziś w piątek, o godzinie 
16.30, składa się z czterech części: W pierw» 
szej wyshpt kwartet smyczkowy P. I. M, 
który wykona „Kwartet smyczkowy opus 
21 Tadeusza Jareckiego” . Jako drugi punkt 

rogramu. OE pieśni ERU 
rowskich TABELE NOJEAKETO PIE YNE 
tora Hausmana, w wykonaniu znanej śpies 
waczki Walerji Jędrzejewskiej, która niee 
dawno odniosła duży sukces artystyczny 
podczas występów w Bukareszcie. Nastęe 
pnie prof. Leopold Muenzer, jeden z naje 
wybitniejszych pianistów polskich, wykona 
utwory fortepianowe Tansmana, Brzeziń+ 
skiego i Paderewskiego. Punkt czwarty pros 
giamu — to audycja p. t. „Ze studja w 
świat", układu młodego literata Iwowskie+ 
go, ukrywającego się pod pseudonimem 
Jan Leski. W audycji tej przypomną się ras 
diosłuchaczom ci wszyscy, którzy swą kare 
ierę artystyczną zaczynali przed laty w Roze 
glośni Iwowskiej, a dziś znani są sluchas 
czom całej Polski. Przed mikrofonem stae 
ną: W. Budzyński, Szczepko i Tońko, As 
ozenkranz i Untenbaum, Celina Nas 
ik, Włada Majewska, Wesoła Piątka, ore 
kiestra T. Seredyńskiego, W. Korabiowski 
i inni, wykonując te utwory, któremi zaz 
debiutowali w lwowskiem studjo  radjo« 
wem, 

— WIELKI KONCERT POLSKICH OR= 
KIESTR SYMFONICZNYCH, Niezwykła 
atrakcja oczekuje radjosłuchaczy dziś w 
piątek, o godzinie 19.50. Przez dwie godzi» 
ny grać będą przed mikrofonami swych 
Rozgłośni orkiestry symfoniczne poszczeź 
gólnych radjostacyj, dając okazję do po» 

mania ich technicznych i muzycznych 
. Orkiestra symfoniczna Filhar= 
AOGUWWOWEMIEJ, poli dyrekcją Adama 
Sołtysa, wykona „Opowieść Ukraińska" — 
Mieczysława Sołtysa. 


"Akcja budowy Domów Ludowych 
jest mimo ciężkich czasów bardzo o: 
żywiona. Mała pomoc ze strony T. 
S. L., wyrażająca się w kwocie 800 
do 2.000 zł. pozwala w wielu wypad: 
ERĄ doprowadzić do całkowitego ue 
kończenia budowy, 

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoż 
ły Ludowej pomaga w budowie nietyl- 
ko finansowo, lecz także dostarcza 
planów budowy i nadzoruje wyko: 
nanie, 

Towarzystwo Szkoły. Ludowej sub» 
wencjonuie budowy Domów Ludo: 

wych z kwot uzyskanych z DARU 
NARODOWEGO, składanego przez 
społeczeństwo. 

Niech więc wszyscy złożą choćby 
najdrobniejsze kwoty na „DAR NA» 
RODOWY TRZECIEGO MAJA“. 

* Im większe będą datki, tem więcej 
powstanie Domów Ludowych. — Ka: 
żdy grosz, każda ofiara, to cegła na 
Domy Ludowe! 


wiosny, kwitnących drzew, Hotel 
Brühl jest _ najsympatyczniejszem 
miejscem pobytu. Więc, jeżeli kto dba 
o spokojny sen i dobre powietrze, a 
chce mieszkać w śródmieściu — por 
winien mieszkać tylko w Hotelu Briihl. 

Oglądając Hotel po przebudowie u: 
derza nas przedewszystkiem szalenie 
miły hall, który wyjątkowo dobrze 
się udał. 

Ze szczegółów podajemy piękne 
łazienki, umywalki, łóżka, jasnonieś 
bieskie dywany, telefony w każdym 


pokoju i wzorową czystość na każe 
dym kroku. 
Ceny, jak nas informował Zarząd 


Hotelu, są już od 5 zł. 


— „PORADNIA MODY „DZIENNIKA 
BOLSKIEGO" udziela dla wszystkich Czy- 
telniczek „Dz, Polskiego" porad w spra- 
wach mody każdej środy (prócz świąt), od 
godz. 15.30—17. Do przeglądnięcia są naj- 
modniejsze żurnale (francuskie), oraz prób- 
ki materjałów. 


— Z KATEDRY OBRZ. ŁAC, W pią: 
tek, dnia 24 b. m, rozpocznie się Nowenna 
na BRE Ojczyzny, ku czci Matki Bo- 
skiej Królowej Korony Polskiej. Początek 
nabożeństwa codziennie o godzinie 7mej 
wieczorem. Przez całą Nowennę, będą gło- 
szone kazania, 

„W niedzielę, dnia 26 b. m. o godzinie 10 
rano, J. E, Najprzew, ks, Arcybiskup, doz 
kona poświęcenia antypedjum do głównego 
ołtarza. Po poświęceniu uroczysta Suma, 


— ZGON NACZELNIKA WYDZ. ROL- 
NEGO WOJEW. LWOWSKIEGO $, P. 
GNATKOWSKIEGO., We Lwowie zmarł 
po dłuższej chorobie, naczeinik Wydziału 
rolnego w Spang Wojewódzkim ś, p. Ste- 
fan Gnato 

Naczelnik Gnatowski należał do jednych 
z najbardziej aktywnych i obowiązkowych 
urzędników administracji, Pod koniec roku 
1955 naczelnik Gnatowski w czasie podró- 
ży służbowej przeziębił się ciężko, a mając 
do przepracowania poważne zagadnienia 
swego resortu, pełnił dalej służbę i odby= 
wał na terenie województwa liczne podró- 
że i konferencje, Powstały z tego powodu 
komplikacje chorobowe, które zmogły $. p. 
Śmierć 


wy- 

wołała zarówno w sferach urzędniczych, jak 
i gospodarczych i rolniczych serdeczny żal. 
P. Wojewoda Belina Prażmowski, złożył 
u trumny ś. p. naczelnika  Gnatowa 
skiego wieniec i przesłał rodzinie serdecz- 
ne wyrazy współczucia, 


— POŻEGNANIE WICESTAROSTY, — 
Odbyło się w Przemyślu pożegnanie prze- 
niesionego do Lwowa wicestarosty mgr. Boz 
leslawa Gawendy. Przemówienia pożegnal- 
ne wygłosili star, Remiszewski, ref. mgr, Bi- 
łogan, r. Keller, inż. Tabiński, wójt kpt. 
Turczyński i prok. Ansion. Podziękował ze- 
branym mgr. Gawenda. 


— ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
ODDZIAŁU LWOWSKIEGO POL, OP 


dyr. 
Balwiśskiego: Sen "archiwalne w 
Czechosłowacji, 


A<oLL<SSL CE ZZ ZZL ZZA Zn r nA, 
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Niema żadnego obozu 
koncentracyjnego k. Lwowa 


Od kilku dni rozsiewane sa we 
Lwowie wiadomości, jakoby w związ: 
ku z czwartkowemi zajściami utwoz 
rzony został koło Skniłowa w iede 
nym z lotniczych hangarów obóz 
koncentracyjny, w którym ma rzeko: 
mo przebywać 2 tys. aresztowanych 
csób. Pogłoski te znalazły echo nawet 
w prasie i rozsiewane są wskutek te: 
go w całym kraju. 

Stwierdziliśmy autorytatywnie i 
ponad wszelką wątpliwość, że żaden 
obóz koncentracyjny ani w Skniłowie, 
ani w żadnem innem miejscu koło 
Lwowa nie został stworzony. 

Aresztowani po czwartku ub. tyg. 
w liczbie 600 osób przebywają wyłąć 
cznie w aresztach policyjnych przy ul. 
Kazimierzowskiej wzgl. — po prze: 
słuchaniu przez prokuratora — zosta: 
ja odstawieni do Brygidek. Pozatem 
istotnie wywieziono 60 osób do obozu 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej, 

Pogłoski o rzekomym obozie kon: 
centracyjnym k, Lwowa powstały 
z jednej strony pod wpływem fab 
szywych wieści rozsiewanych celowo 
przez elementy wywrotowe, z drugiej 
zaś wskutek tego, że przez 2—3 dni 
po zajściach lwowskich władze poli- 
cyjne urządzały obławy na ukrywa: 
jących się po zajściach w okolicy Lwoe 
wa przestępców, m. inn. dużą obławę 
przeprowadzono w lesie biłohorskim i 
stąd powstały domysły, że w jego os 
kolicy istnieje obóz koncentracyjny. 

Jeśli idzie o pewną ilość osób rzes 
komo zaginionych, to przebywają 
one prawdopodobnie w areszcie. Po 
przesłuchaniu wszystkich aresztowa: 
nych, co powinno być zakończone 
już w najbliższych dniach, będzie mos, 
żna ustalić identyczność wszystkich 
aresztowanych, a więc i tych, którzy, 
rzekomo zaginęli. 

Zwrócić należy wogóle uwagę, że 
ze strony elementów wywrotowych 
rozpuszczane są z całą świadomością 
najróżnorodniejsze plotki, które maja 
na celu albo podburzanie opinji, albo 
wywoływanie zamętu i _ niepokoju, 
Żałować tylko trzeba, że sugestji tego 
rodzaju plotek ulegają niektóre dzien: 
niki, które zamiast sprawdzić poda» 
wane przez siebie informacje, umiee 
szczają różne brednie, 

EOD USKJECEEOPYEO RE ERIC TEZ SEEE 

— TOWARZYSTWO „DANIE ALI. 
GHIERI" zawiadamia, iż w piątek, dnia 24 
b, m. o godzinie 19:tej w lokalu Towarzy. 
stwa, ul. Kopernika 3, I. pọ, odbędzie się 
odczyt Lektora języka | włoskiego Uniwersy- 
tetu J. K., Prof. Dr. Anelli o Alfredzie 
Orianim, Wstęp wolny. 

— "ZWYCZAJNE WALNE ZGRÓMA- 
DZENIE ZW. ZAWODOWEGO LITERA. 
TÓW POLSKICH Oddział we Lwowie, od- 
będzie się w niedzielę, dnia 26 b. m. o go- 
dzinie 10 przedpoludniem w parterowej sa- 
li Kasyna i Koła Literacko „ Artystycznego. 
W razie braku kompletu, obrady rozpocz- 
ną się o godzinie ll-tej, bez względu na 
liczbę obecnych członków. 

— POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
zawiadamia swych Członków, że w piątek, 
dnia 24 b. m. odbędzie się w sali Towa- 
rzystwa przy ul. Zimorowicza 9 — -staras 
niem Sekcji Drogowej P, T. P. odczyt prof, 
inż. Emila Bratry p, jowe austrjackie 
przepisy budowlane dla dróg o ruchu mie- 
szanym“, Początek punktualnie o godzinie 
1850. Goście wprowadzeni przez Członków 
mile widziani, 

'WIAZDY*. Odwołane w ubiegł. 
tygodniu wspólne Święcone, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 26 b. m. o godz, 12stej w 
południe „bezpośrednio po uroczystości pod 
pomnikiem da Głowackiego — o czem 
Wydział P, T, Członków niniejszem zawia- 
TE i zaprasza do jaknajliczniejszego u- 

ziału. 

— WYSTAWA HAUPETA. Została os 
twarta wystawa obrazów Zygmunta Haupta 
we Lwowie w sali własnej przy ul, Zimoro- 
wicza 15. Wystawa otwarta jest codziennie 
między godziną 10—14. 


— DNIA 12 MAJA BĘDZIEMY WE 
WILNIE. Żałobne uroczystości we Wilnie, 
agromadzą OIN z całej Polski, 
Liga Popierania Turystyki organizuje także 
pociąg popularny ze Lwowa i Małopolski 
Wschodniej. Odjazd pociągu dnia 11 maja 
popołudniu, odjazd z Wilna, dnia 13 maja 
wieczorem. Koszt przejazdu i ER przyj, 
mowania zgłoszeń, podane będą dodatko- 
wo, po opracowaniu ZD centralnie 
na calą Polskę, 

Obecnie obraduje w Warszawie specjale 
na konferencja, która ustali zasady prze- 
wozu pielgrzymów do Krakowa i Wilna, 
Specjalny komunikat w gi sprawie ogłosi 
Liga Popierania _Ti 
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— WYSTAWA ZDOBNICIWA LU? 
DOWEGO. Dnia 19 b. m. odbyło się os 
twarcie Wystawy zdobnictwa ludowego, u- 


rządzonej pod protektoratem  Wojewo* 
dziny Beliny - Prażmowskiej, Towas 
rzystwo Przyjaciół Zw. Strzeleckiego. Wy- 


stawa przedstawia się niezwykle interesują- 
co i posiada wysokie wartości artystyczne 
i wychowawcze dla najszerszych mas społe« 
czeństwa. Mieści się w Pałacu Biesiadeckich 
przy pl. Halickim 10, i trwać będzie do 
dnia 5 maja b. r. 

— WALNE ZGROMADZENIE LWOW- 
SKIEJ „GWIAZDY*. W niedzielę, dnia 
19 b. m, przed południem, odbyło się Dos 


roczne Walne Zgromadzenie Członków 
Stowarzyszenia „Gwiazda“ pod przewod- 
nictwem Prezesa Franciszką Irzyka. Na 


wstępie odczytał sekretarz Stow, Eugenjusz 
Preidl wspomnienie pośmiertne, zamicsz- 
czone w sprawozdaniu o Ś. p. I. Marszałku 
Polski Józefie Piłsudskim, jak też o ś. p. 
Brygadjerze Czesławie Mączyńskim i o 
zmarłych członkach Stowarzyszenia. AE 
cni, przez powstanie z miejsc, uczcili pas 
mięt Zmarłych, a prezes [reyk zarządził 
jednominutowe milczenie, 

Sprawozdanie z czynności Wydziału, jak 
również spri lanie kasowe, zostało 
przyjęte do wiadomości i na wniosck Ko- 
misji Rewizyjnej, udzielono ustępującemu 
Wydziałowi absolutorjum i wyrażono po- 
dziękę za owocną i bezinteresowną pracę. 

Wybrano nowy Zarząd, w skład którego 
weszli; Prz liczący Franciszek Irzyk, — 
zastępcy przewodn.: Rudolf Hladny i Piotr 
Twachów, — sekretarz: Eugenjusz Frcidl, — 
Członkowie Zarządu: Abratowski Kazis 
mierz, Benrad Gabrjel, Bernaś Józef, Bi- 
lewicz Juljan, Böhm Edward, Garliński Le- 
on, Ileczko Wiktor, Iwaśsko Jan, Jaworski 
Marjan, WOBEC Leon, Lech Marjan, Czo- 
łowski, Bogumił, Majdany Jan, Matwijowe 
ski Leon, Mielnik Karol, Michalewski ` Mi- 
kolej, Pencakowski Stefan, Prusak Kazi- 
mierz, Reichert Ludwik. Wałęga Włady- 
sław, Wiszniewski Władysław, Zagórski 
Tadeusz, 


— STOSUNEK ZARZĄDU M. LWO- 
WA DO ORGANÓW POLICJI PAŃ- 
STWOWEJ, W związku z wejściem w życie 
nowych przepisów o organizacji policji 
państwowej w powiatach miejskich, kierow» 
nictwo Zarządu m, Lwowa podało do wia- 
domości publicznej szczegóły przepisów 
prawnych, normujących stosunek prezyden- 
ła m, Lwowa, KĘ powiatowej władzy ad- 
ministracji ogólnej, do Policji Państwowej. 
W myśl rozporządzenia o Policji Państwo» 
wej, wszystkie władze, urzędy į organa pań- 
stwowe i samorządowe, z wyjątkiem sądo- 
wych 1 prokuratorskich w zakresie docho- 
dzenia i ścigania przestępstw — zwracają 
się do Policji Państwowej za pośrednie» 
twem iwej rządowej władzy admini- 
stracji ogólnej, Jednak w miastach, w któ- 
rych funkcje powiatowych władz admini- 
stracji ogólnej pełnią prezydenci miast, a 
więc i we Lwowie, są oni upoważnieni do 
zwracania się bezpośrednio, oraz awas 
nia poleceń Policji Państwoweej w zakresie 
ich funkcyj, pe powiatowych władz admi- 
nistracji ogólnej. 

Uprawnienia te przekazane zostały na- 
czelnikom właściwych wydziałów Zarządu 
miasta z wyjątkiem spraw szczególniejszego 
znaczenia, które podlegają decyzji resorto- 
wych wiceprezydentów, względnie prócys 
denta miasta. 

— OPŁATY SZKOLNE DZIECI CZYN- 
NYCH FUNKCJONARJUSZÓW LASÓW 
PAŃSTWOWYCH. Min. Oświaty wyja- 
śnia, że dzieci czynnych funkcjonarjuszów 
Lasów Państwowych, mają prawo korzysta- 
nia z ulg w opłatach szkolnych, przewie 
dzianych dla dzieci czynnych funkcjonarju- 
szów państwowych i wojskowych. 


— WYCIECZKA Z TARNOPOLSZCZY 
ZNY I ZŁOCZOWA DO LWOWA! W 
jbliższą niedzielę, t, j. 26 kwietnia, orga- 
ga Popiera: Turystyki wyciecz- 
pociągiem popularnym z Tarnopola i 
zł do Lwowa. Bilety są do nabycia 
w stacji kolejowej i biurze Orbisu, Wycie- 
czka ząbawi we Lwowie cały dzi ' 

Reflektujący na udział, winni na 
zakupić bilet, ewentualnie w dro: 
pondencyjnej, w tarnopolskim Orbisic. 

— WIELKA WYCIECZKA DO WIL. 
NA. W związku z uroczystościami wileń- 
skiemi, organizuje Liga Popierania Turystyki 
ciąg popularny ze Lwowa do Wilna. — 
góly są w opracowaniu, dziś można 
już podać, że pociąg zatrzyma się w Wilnie 
dwa dni, t, j, 12 i 13 maja. 

— WYCIECZKA DO KATOWIC. Ma- 
łopolska Wschodnia weżmie udział w uros 
czystościach «śląskich, ystając z pociągu 
popularnego, który odjedzie dnia 2 maja i 
dwa dni zabawi w Katowicach. Koszt prze- 
jazdu w obie strony 15 złotych, wagonami 
pullmariowskiemi o numerowanych miej- 
scach. 

Korzystając z pociąpu do Katowic, mo- 
ina odbyć tanią wycieczkę do Poznania, 
zakupując w Katowicach 
alna na Targi Poznańskie. B 
góły podane będą w prasie, p adjo i 
biura podróży we Lwowie i na prowincji. 
RZEPOWE REECE TZ 
POPIERAJMY 
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Trzecie posiedzenie komisji budżetowej 


Na wczorajszem posiedzeniu Komi: 
sji budżetowej Rady miejskiej, które- 
mu przewodniczyli kolejno wiceprez. 
dr. Ostrowski i dr, Weryński, gene: 
ralny referent budżetu dr. Brzeski res 
ferował budżety przedsiębiorstw, a to: 
Dóbr miejskich, Miej. Zakładu Apro 
wizacyjnego, Miej. Zakł. Elektrycze 
nych, Miej. Zakładu Pogrzebowego i 
Rzeźni. 

Przy okazji omawiania budżetu M. 
Z. Apr, ławnik inż. Dunin w dłuż» 
szym wywodzie przedstawił wynik ba- 
dań specjalnej komisji, wyłonionej 
z Zarządu miejskiego, nad całokształ< 
tem agend tego Zakładu pod względem 
technicznym, organizacyjnym i handlos 
wym — na tle porównawczem stosun« 
ków w Warszawie i Krakowie. Ostas 
teczne wnioski tej komisji streszczają 
się w następujących postulatach: pode 
trzymanie i rozwój agend nabiałowych, 
szczególnie zaopatrywania ludności 
Lwowa w mleko. Obecnie M. Z. Apr. 
zaspakaja 10 proc. zapotrzebowania na 
mleko, dostarczając produktu zdrowe* 
go i taniego. Na podkreślenie zasługu: 
je sprzedaż mleka dla niemowląt 
z wzorowej obory w Malechowie. Na: 
tomiast sklepy spożywcze powinny us 
lec sukcesywnej likwidacji, gdyż ze 
względu na małe obroty nie spełniają 
one żadnych zadań społeczno:gospodar 
czych, a w dodatku są  deficytowe. 
Dział węglowy należy nastawić przes 
dewszystkiem w kierunku wyłącznego 
zaopatrywania w węgiel wszystkich za- 
kładów i przedsiębiorstw miejskich, 
z wycofaniem się z prywatnego rynku 
zbytu, 


Przy budżecie Zakładu Oświetlenia 
Elektrycznego kilku radnych  podnios 
sło potrzebę przynajmniej częściowej 
i cen prądu, nie negując zresztą 
budżetowych, które w 
związku z ubywaniem źródeł dochodu 
i kurczeniem się wpływów podatkos 
wych Gminy, zmuszają Gminę do kos 
rzystania z dochodów M. Z. E. w os 
kreślonych rozmiarach, Wysunięto też 
postulat obniżenia kosztów złączy i zła 
godzenia wymogów technicznych przy 
przystąpieniu konsumenta do taryfy 
blokowej. zegółowych wyjaśnień w 
sprawie taryfy blokowej udzielał dyr. 
Kozłowski, wskazując na wybitne kos 
rzyści tej taryfy tak dla konsumenta 
większego jak i drobniejszego. 

Obszerna dyskusja rozwinęła się róż 
wnież nad sprawą Miej, Zakładu Pos 
grzebowego. Wiceprez. dr. Ostrowski 
udzielając wyjaśnień na zapytania, pod 
krelił celowość prowadzenia przez Gmi 
nę Zakładu Pogrzebowego. Jest on bos 
wiem niezbędnym regulatorem cen, zas 
pobiegając nadmiernemu  śrubowanii 
cen przez przedsiębiorstwa prywatne, 
co obserwujemy w innych wielkich 
miastach, ponadto zaś spełnia wybitne 
zadanie społeczne, urządzając tanie pos 
gizeby po kilkanaście złotych dla naje 
biedniejszych osób, 

W dyskusji nad budżetem 
wpłynął wniosek o obniżenie opłat rze- 
źnianych, 

W dniu dzisiejszym komisja budżeę 
towa przedyskutuje budżet Zakładów 
Wodociągowych, Zakładu Gazowego i 
Miejskiej Kolei Elektrycznej 


Lwów przystępuje do budowy baraków 


(=) Wczoraj w południe w sali Ma- 
gistratu odbyło się plenarne posiedze: 
nie Komitetu, na którem pod przewo” 
dnictwem prezesa 
ustalono program budowy baraków dla 
bezdomnych. Baraki te w liczbie czte* 
ru staną na Hołosku Malem i składać 
się będą z dwu typów a to z dwu ba» 
raków jednorodzinnych i dwu dwuro« 
dzinnych, które pomieścić zdołają 52 
rodziny. Poza barakami znajdować się 
będą budynki gospodarcze į świetlice. 
Objekty te stworzą pewnego rodzaju 
osobne osiedle otoczone ogródkami. 
Akcją budowy kierować będzie III. 
Wydział Magistratu, który opracował 
już szczegółowo plany a ponadto zaj» 
mie się uporządkowaniem terenu i dos 
stępu do osiedla. 

Suma zebrana przez Komitet dzięki 
ofiarności społeczeństwa wynosi w tej 
chwili 66.000 zł., a ponadto dochodzi 


materjał zaofiarowany przez szereg 
firm oceniony na 10 tys. zł. Do tych po 
zycyj doliczyć należy 15.000 zł, które 


dr. Poratyńskiego | dzięki staraniom p, woj. Beliny-Pra« 


żmowskiego wpłyną z Funduszu Pracy. 
Nad stroną finansową akcji czuwa dyr. 
M. Guzecki. 

Baraki wykończone zostaną pod kos 
niec sierpnia i oddane zostaną do dys 
spozycji Zarządu Miasta, który zajs 
mie się umieszczeniem w nich bezdo* 
mnych. O ile kalkulacja utrzyma się 
na poziomie, jaki przewidują inżynie: 
rowie, natenczas liczyć się należy z wy 
budowaniem piątego baraku. Początek 
budowy przewidziany jest na dzień 4 
maja. 

Skoro więc żadne przeszkody nie zas 
istnieją, 52 rodziny bezdomnych znaj» 
dzie w jesieni solidny i ciepły dach nad 
głową. 


260 zł. miesięcznej płacy było mu za mało 


i porzucił prace! 


(a) Charakterystyczny wypadek przy | włożenie do kasy rzekomej kwoty, jak 


niósł dzień wczorajszy. Pisaliśmy o nim 
pokrótce w ostatnim numerze, ale zas 
łożenie jego, w świetle dochodzeń jest 
tak typowe, że musimy go przedstawić 
w szerszem ujęciu. 

Józef Lang, liczący 46 lat, prywatny 
urzędnik, ostatnio bez zajęcia, zam. 
przy ul. Gródeckiej 1. 75, przybył przed 
wczoraj do urzędu pocztowego przy ul. 
Głębokiej l. 3 i włożył na książeczkę 
Pocztowej Kasy Oszczędności kwotę 2 
zł, poczem z książeczką powrócił do 
swego mieszkania, gi sfałszował ją 
w ten sposób, że wywabiwszy „plamo= 
znikiem” kwotę 2 zł, wpisał w jej miej: 
sce... 29.000 zł, poczem o godz. 15:tej 
udał się do głównego urzędu pocztos 
wego przy ul. Słowackiego, gdzie ową 
kwotę zamierzał podjąć. Robota Langa, 
szyta grubemi nićmi, odrazu wpadła 

która wręcz os 
że kwota na ksią: 
wana, o czem bos 
ślady roboty 
fałszerza w rubryce książeczki, jak i 
w przeciągu Kilku zaledwie godzin 


i jej wyjęcie. 

Lang, po stwierdzeniu przez urzędnie 
czkę, iż książeczka jest fałszywą, zbiegł 
pozostawiając ją w ręku 


a 
czemprędzej, 
urzędniczki. Zawiadomiony o tem zas 


mierzonem falszerstwie eczki P. 
K. O. komisarjat policyjny, wysłał wys 
wiadowcę, który doprowadził Langa do 
komisarjatu. 

Poddany przesłuchaniu Lang oświad 
czył, że sumę 29.000 zł, chciał podjąć 
na falszywą ksi kę, gdyż od trzech 
tygodni p aje bez pracy i nie po- 
siada środków do życia. Przed tygo 
dniami zwolnił się na własną prośbę we 
firmie „Gazolina”, gdzie był zajęty, po 
bierana bowiem przez niego płaca wy: 
dawala się mu za małą! Po podjęciu 


tysięcy zamierzał szukać pracy na... 
francuskiej Riwierze!... 
Lang ma za sobą kartę kryminalną. 


ski i przed kilku miesiącami podjął na 
Sfałszowaną przez siebie książeczkę P. 
K. O. kwotę 50 zł, 

Charakterystyczny obrazek powyże 
| szy nie wymaga komentarzy, 


Rzeżni | 


Nee 


UMM 
R WYDADĘL 
ZAMACH SAMOBÓJCZY 


(a) W dniu wczorajszym o godz. 5 
wieczorem usiłował popełnić samobój- 
stwo przez podcięcie brzytwą gardła 
Michał Kuniniec (ul, Witolda 2). Zas 
wezwane Pogotowie Ratunkowe udzie 
liło desperatowi pierwszej pomocy, po 
czem wobec lekkiego uszkodzenia 
szyi pozsotawiło go w opiece domo: 
wej. Powodem zamachu samobójczego 
miała być nieuleczalna choroba, 


KIESZONKOWCY W PAS. MIKO- 
LASCHA 


(a) Janina Jackówna (ul. Słodowa 6) 
zawiadomiła policję, iż w pas. Miko- 
lascha nieznany osobnik wyciągnął jej 
z kieszeni płaszcza portmonetkę, za- 
wierającą 32 zł, oraz złoty zegarek mag 
ki „Rita'* 


(a) WYSTĘP WOJOWNICZEJ 
DOZORCZYNI. Przechodnie byli w 
dniu wczorajszym na ul, Rappaporta 
świadkami brutalnego napadu kobiety 
na kobietę, Na przechodzącą Ludwikę 
Szwed, służącę (ul, Rappaporta 7) nas 
padła Katarzyna Rybek, dozorczyni 
realności |. 2 przy ul. Żródlanej, po. 
czem po soczystym ataku słownym, 
pobiła ją drążkiem po głowie. Powo- 
dem brutalnego ataku wojowniczej 
dozorczyni były jakieś porachunki o- 
sobiste. 


(a) POSZUKIWANIA OJCA ZA 


| SYNEM, Dawid Offenberger, kupiec, 


zamieszkały w Kołomyi „przybył wczo 
raj do Lwowa wraz z l2-letnim synem 
celem zasięgnięcia pomocy lekarskiej. 
Wieczorem wstąpił do gmachu główa 
nej poczty i tam wśród niewyjaśnio- 
nych na razie okoliczności chłopak 
znikł bez śladu. Chłopak wzrostu śred 
niego, o włosach blond, ubrany był w 
mundurek studencki, 

EOE TEEZEJĘ TAP "TWA EET STN 


NATYCHMIASTOWĘ ZAŁATWIA 
NIE ZEZWOLEŃ NA BUDOWY 


P. Wojewoda lwowski Belina=Praż- 
mowski wystosował do. Prezydenta 
miasta Lwowa zarządzenie natychmia- 
stowego rozpatrzenia i załatwienia 
spraw co do zezwoleń na budowy 

Urząd Nadzoru Budowlanego 
du M iego, zalegających tam- 
nie P, Wojewody zazna» 
cza, że przy rozpatrywaniu tych spraw 
Urząd Nadzoru Budowlanego powi- 
nien kierować się jak! najdalej idącemi 
ułatwieniami przy ograniczeniu wszel» 
kich zbędnych formalności, a to celem 
najrychlejszego ożywienia ruchu bu- 
dowlanego, a tem samem złagodzenia 
klęski bezrobocia na terenie miasta 
Lwowa. 
 EPFTECUEYEEYYE CZ © I TSE TEENE TEE) 


SZKOŁA MECHANICZNA 
W RZESZOWIE 


Odbyło się tu walne zebranie czlon- 
ków Tewa Szkoły Rzemiosł, Ze zło» 
żonych sprawozdań wynika, że wpro- 
wadzona zniżka opłat spowodowała 
wzrost liczby uczniów, Wobec tego, że 
dotychczasowy budynek jest zbyt ma- 
ły, gmina obiecała oddać szkole przy- 
legle budynki na warsztaty, Na zebra: 
niu przedyskutowano nowy statut, w 
myśl którego zmieniono nazwę szkoły 
na Szkoła Mechaniczna, Wybrano rów 
nież przez. aklamację nowy zarząd z 
prezydentem miasta p. Niemirskim na 
czele, 


ROBOTY KANALIZACYJNE 


Prace wstępne około kanalizacji i 
rozszerzenia sieci wodociągowej roz- 
poczęły się w bież. tygodniu. Narazie 
są to roboty ziemne, związane z roz- 
budową filtrów przy stacji pomp i bu- 
dową oczyszczalni przy ujściu kanas 
lizacji do Wisłoka, Pracują wyłącznie 
bezrobotni, zamieszkali w Rzeszowie, 
W przygotowaniu jest również ma- 
terjał potrzebny do dalszych prac, któ 
re prawdopodobnie rozpoczna sie ko- 


ło połowy mała bz, 


Ne 113 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
EECC IDY ZA ZPO "RWE 
luż nadeszły na sezon wissmiy i letni 


KĄPELUSZE " rejmodniejszych 


maz fasonach i kolorach 
Olbrzymi wybór Ceny niskie 


ANTONI KAFKA 


Lwów, ul. Halicka 4 718 


WŁASNEGO WYROBU! 


KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICHA 6 
FILJA: GRÓDECHA 81 


Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663 


(dawniej F-a Antoni Halski) 
Handel towarów żelaznych 


LWÓW, UL. SOBIESKIEGO 3. TELEFON 239-70 


Poleca w największym wyborze po najniż- 
szych cenach. NACZYNIĄ kuchenne wszel- 
kiego rodzaju, nakrycia stołowe i wyroby 
nożownicze. NARZĘDZIA rzemieślnicze. 
OKUCIA budowlane ì meblowe etc. 695 


PASTĘ DO PODŁÓG 


nadającą piękny połysk 
poloca najtaniej 
„BARWA“ Sp. z o. o. 
przedtem 
Ludwik Hos zowskKię 
Lwów, ul. Akademicka 3, Tel. 206-69 


MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Brūnner S, A. 

Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 

Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 
gajwiąkszy swraa, lamp elektrycznych I naftowych 


własnego wyrt 
wadia części oświetla 


żelazne, metalowe, dzi 
tinne i służbowe, siatki 


pami kala tapczanów 


KONRAD-IARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
Waje MARJAN MLEKO 


sprzedaje 


LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 


„DZIENNIK Fi 


HOLANJA — SC W PIŁCE 
NOŻNEJ 


Holenderska liga piłkarska, która w czers 
wcu rozegra w Polsce dwa mecze, zwró- 
ci się w najbliższych dniach do PZPN z 
potwierdzeniem terminów ll i l¢ czerwca. 
Gdyby jednak mistrzostwa holenderskie 
przeciągnęły się, wówczas Holendrzy po- 
proszą o przełożenie spotkań na 28 i 29:g0 
czerwca, 

W liście do PŻPN Holendrzy zaznacz! E 
iż trudności z ustaleniem daty, spowodo 
wane są z chęci wysłania do Polski naj. 
lepszej drużyny holenderskiej, bez rczer: 
wowych. $ 


POLSKA KOLONJA OLIMPIJSKA 


Olimpijskie Biuro Ruchu i Zakwaterowa» 
nia, opracowało już GRE plan rozlos 
kowania gości zagranicznych w czasie is 

zysk olimpijskich w Berlinie. Goście z 
Każdego kraju mieszkać boi w oznacza 
nych blokach, t. zw. kolonjach  olimpij: 
skich. Dla gości z Polski, przeznaczono 
dzielnicę Schöneberg, a mianowicie. Kule 
steiner i Innsbruckerstrasse. 

Dla kolonji polskicj, podobnie jak i dla 
innych kolonij, do dyspozycji będzie spe» 
cjalne biuro informacyjne i biuro tłuma» 
czeń: 


POLACY NA KONKURSOCH HIP: 
PICZNYCH W NICEI 


We wtorek w Jecim dniu mii narodos 
wych zawodów hippicznych w Nicei, odbył 
si konkurs potęgi skoku o nagrodę kawa» 
Jerji portugalskiej, — W konkursie wszyscy 
jeźdźcy startowali tylko na jednym koniu 
ażdy. 

Zwyciężył jeździec irlandzki na koniu 
„Miss Ireland". Z. Polaków najlepsze micie 
sce uzyskał rtm. Starnawski na koniu „Sas 
wannah”, zdobywając nagrodę Ssma. Wstę: 

ina sdi pa na 

imorze*, por. Komorowski na „Zbóju* i 
por. Czerniawski na „Dionie”. 


NURMI — GOSCIEM, HONORO: 


Niemiecki n S zaprosił 
na igrzyska w Berlinic największego biega: 
cza wszystkich czasów, Nurmiego, jako gos 
cia honorowego. Nurmi dał swojej ojczy» 
żnie 8 złotych medali olimpijskich, zdoby: 
tych na igrzyskach w Antwerpii, Paryżu i 
Amsterdamie. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


— W roku bieżącym tenisowa reprezen« 
tacja Niemiec, poraz PES, wyjedzie do 
Stanów Zjednoczonych, aby uczestniczyć w 
mistrzostwach Stanów, a następnie wziąć 
udział w- turnicjach w Kalifornii i Ameryce 
Południowej. 

W skład drużyny niemieckiej wejdą: von 
Cramm, Henkel, Lund i Denker. Kierowni» 
kiem drużyny będzie dr. Kleinschroth. 

W. meczu eliminacyjnym, przed ture 
niejem o puhar Davisa, najlepsza para ae 
merykańska Allison « Van Ryn, pokonana 
została niespodziewanie przez młodą dwójs 
kę Bi: — Mako w stosunku 8:6, 2:6, 3:6 


i $: Rópfezestacja Holandji walczyć bę 
dzie w Monte Carlo o puhar Davisa w 
dniach 1—53 maja przeciwko Monako, w 
następuiicym składzie: Timmer, Hughan, 
van Śvól i Karsten. 

— Szef sztabu zjenleenego, Lutze, wydał 
rozporządzenie, na mocy którego ustanos 
wiony zostaje specjalny narodowo » socjas 


listyczny korpus c 
Do korpusu przystąpić muszą wszyscy 
młodzi ludzie w wieku 18—20 lat, którzy 


aja odbyć służbę wojskową w fore 
macjach konnych. 
6sciu robotników sportowców, z fas 
Lenzoloto w Bodaibe na  Syberji 
Wschodniej, ukończyli raid narciarskos 
pieszy z Bodaibo do Moskwy. W ciągu 36 
dni, sportowcy przebyli dystans 7.000 kie 
lometrów, posuwając się naprzód poprzez 
tajgi i stepy sybery! jskie z szybkością 40— 
Ò klm. dziennie. 


g MEBLE Z Tarnopola Z Tarnopola 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne; pokoje męskie skromne i wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołł: 

taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
31 i PRZYBORY 


Wielki wybór mmm Niskie ceny 


JAN BUJAK "Syporama « 


telefon 218-34 
|, I 


NACZYNIA KUCHENNE 


porcelana i szkło 
30 niskie ceny — duży wybór 


ROMAN KALCZYŃSKI wow, ut. maca 21 


(Dalszy ciąg ze str, 6-tej) 
które są 


„Bogurodzica + Dziewica", 
dosłownym przekładem z greki, 
świadczy cały charakter, i układ tej 
pieśni, wzmianka o św. Janie Chrzcie 
cielu itd. Autorem zaś tej pieśni jest 
najprawdopodobniej nie kto inny, 
jakwłaśnieśw. Wojciech, który 
był człowiekiem niezwykłej kultury 
erudycji, znał doskonale język grecki i 
pieśń grecką, żył z Grekami (w Mone 
te Cassino i w Rzymie), a sam był róż 
wnież poetą natchnionym, układał 
poezje religijne. 

Dowody, jakie na obronę owej tezy 
przytacza prof. Birkenmajer, stanowią 
cały wielki warsztat, całą kunsztowną 
mozajkę argumentów i przypuszczeń, 
tak, ża powtarzać ich tutaj niepodobs 
na. 

Twierdzenie Birkenmajera wywo: 
łało w naszej literaturze naukowej 
prawdziwą wojnę, która dotąd jeszcze 
nie ustała. Jedni zachwycali się rewe* 


lacyjnem wprost odkryciem, inni 
przyjmowali je tylko do polowy (na 
greckie pochodzenie — zgoda — ale 
z św. Wojciechem — to bajka), jesze 


cze inni uderzyli na autora z niesłyż 
chanym impetem, usiłując — jak wła- 
śnie sędziwy prof. Briickner — rozs 
bić w puch a nawet obśmieszyć całą 
hipotezę. Birkenmajer broni się do ue 
padłego „w twierdzach Grenady*, nie 
Pozwala lekceważyć swych długolete 


nich studjów. Godzi się zresztą na to, 
że jeśli nie św. Wojciech jest autorem, 
— to może brat jego arcybiskup Ras 
dzim — w każdym razie ktoś z jego 
najbliższych. Nie ustępuje ani na 
krok, że „Bogurodzica” jest owocem 
natchnienia św. Wojciecha i tych świą: 
tobliwych, uczonych, poezją się zaje 
mujących kół grecko = włoskich, w 
których Święty nasz się wychowywał. 
W ten sposób wraca prof. Birkenma* 
jer na całej linjj do najstarszej 
tradycji narodowej, obaliwszy 
po drodze różne twierdzenia, których 
się jeszcze dotąd trzyma mylnie nasza 
polonistyka w szkole. 

Czy autor tej przelomowej hipote: 
zy o „Boguro: y“ ma rację — tru» 
dno dzisiaj rozstrzygać! W k: dym 
razie prace jego są bardzo poważne i 
zasługują na wielką uwagę, a pelny 
lekceważenia ton jego przeciwników 
nie budzi zaufania. 

Jakkolwiek się atoli ta ważna spra- 
wa kiedyś rozstrzygnie, —w tego roż 
czneswojeświęto jawi się przed 
narodem polskim pierwszy jego Patron 
w promieniach dawnej swojej poctyc: 
kiej sławy, jako pieśniarz potęż nego 
grunwaldzkiego kantyku: 

„Iwego Syna Gospodz 

Matko zwolena Maryja 

Ziści naml..." 

KONIEC 


ŚWIĘTO PUŁKOWE 5¢ P. P. 
przypadające na 11 b. m. obchodzone 
| będzie dnia 5 maja b. r. 

TEATR PODOLSKO - POKUCKI 
grał w Tarnopolu dnia 19 b. m. kos 
| medję Fredry „Gwałtu co się dzieje” 
i sztukę Acrementa „Arleta i zielone 
pudła”. 

DALSZE PARCELACJE NA TE. 
RENIE WOJ. TARNOPOLSKIEGO. 
Ostatnio zatwierdzone zostały przez 
władze dalsze projekty parcelacji na 
terenie wojewódtwa: W pow. Borsz: 
ców; m. Szuparka, wł. A. Gołuchowe 
ski; m. Burdiakowce wł. tegoż; m. 
Horoszowa i Ujście Biskupie wł. 
Ziem. Two. Parcelacyjne; m. Zieli 
i Łanowce wł. P. Sapieha. — W pow. 
Czortków: m. Dolina wł. A. Lancko- 
roński; m. Szulhanówka wł. gr. kat. 
probostwa. — W pow. Kopyczyńce: 
m. Olchowczyk wł. A. Gołuchowski, 
— W pow. Radziechów: m. Hajworo» 
ny wł, Z. Dropiwski, — W pow. Ska: 
łat: m. Kozina wl. W. Kornberger; im. 
$upranówka wł. M. Karmińska. — 
W pow. Trembowla: m. Ostajce wi. 
WE Piwiński. — Równocześnie zes 
zwolono na sparcelowanie w pow. ra: 
dziechowskim m. Dębiny wł. masa 
spadkowa po Ś. p. L. Rozwadówskiej 
i w pow. Zborowskim m. Młynowce 
wł, E. Cieńskiej. 

WPADŁ DO GORĄCEGO 
ZBIORNIKA t. zw. „brażarki* w go- 
rzelni Białobożnica pow. Czortków 
15:letni -Boryk. Fedko, doznając bare 
dzo silnych poparzeń na całem ciele, 
wskutek których zmarł po ó6cio gos 
dzinnych męczarniach., 


Ze Stryja 
BARBARZYŃSKI WYBRYK 
TERORYSTÓW. W nocy z 15 na 


16 b. m. zniszczono w sadzie Iwana 
Prystajuka, rolnika w  Komarowie 
pow. Stryj, 15 młodych drzewek owo 
cowych. fak wykazały dochodzenia 
wstępne był to akt zemsty ze strony 
Grumaka i Iwana Romanowa 
eszcze w roku 19355 Prystajuk 
zupełnie jawnie na rozprawie sądo» 
wej wskazał ich, jako organizatorów 


sabotażu szkolnego. 
APOLLO: „Pepi. EDISON: „An 
na Karenina“, SOKÓŁ: „Gabinet fis 


gur woskowych'+ 
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Z martyrologji 
misjonarzy 


Po pięcioletniej niewoli u komuni: 
stów chińskich, z której cudem udało 
mu się wyzwolić, ogłosił misjonarz 
niemiecki, Rudolf Rosshardt, niezwy* 
kle interesujące pamiętniki, Opisuje 
w nich straszne przeżycia własne, oraz 
towarzysza niedoli, misjonarza Hay- 
mana, który został ostatnio wypusz- 
czony na wolność, 

Chińczycy, którzy grasowali w zor- 
ganizowanych bandach po Chinach 
zachodnich, przenosili się ustawicznie 
z miejsca na miejsce w niezwykle fore 
sownych marszach, Misjonarzy, któ: 
rzy po kilku latach takich trudów cię: 
ko zapadli na zdrowiu, przywiązywali 
komuniści do kijów bambusowych i 
bezwładnych nieśli z sobą na ramio- 
nach. Członkowie bandy, którzy po- 
padli w podobny stan wyczerpania, 
byli dobijani na krótkiej drodze. Po- 
prostu obcinano im głowy, aby, pozo» 
stając na szlaku pochodu, nie mogli 
ich zdradzić. Gdy misjonarze, po niez 
udanej próbie ucieczki, zostali schwy* 
tani, przypłacili to ciężką chłostą. Ich 
obowiązkiem było naprawianie odzie- 
ży i przyrządzanie pożywienia w obo- 
zie. d 


GIEŁDA PIENIĘŻNA a 
Lwów, dnia 25 kwietnia 


Większe cioty, 
Dolar około zi 


w_dewizie Londyn- 
535. 


AKCJE 


Bank Polski 94, Warszawski Cukier 25, 
Węgiel 11, Ostrowiec 25.75 — 25.00, Staras 
chowice 27 — 27 i jedna czwarta. 

Tendencja mocniejsza. 

Dolar w obrotach prywatnych: 5.33, 


Lwów, dnia 23 kwiełnia 
proc. 


inwestycyjna emisja I.sza 67 — 
aas — 65.50, serje po 70 — 6950, II-ga 
emisja 66.50 — 65,50, konwersyjna 56, — 
6 proc. dolarowa 7450, premj, dolarowa 
49.50 — 50.00, Sstabilizacyjna 62 — 62.25 — 
62.88 ostatni drobny. 


DEWIZY I WALUTY 


WARSZAWA. Belgja 8990 — 90.08 — 
89.72, Berlin 213.45 — 213.98 — 21292, — 
Holandja 360.75 — 36147 — 360.03. Lon- 
dyn 26.26 — 26.33 — 26,19, N. Jork 5.32 — 
555 | jedna czwarta — 530 i trzy czwarte, 
N. Jork kabel 5.32 i jedna ósma — 5. 
trzy ósme — 5.30 i siedem ósmych, Paryż 
35.01 — 35.08 — 3494, Praga 21.96 — 22.00 


— 21,92, Szwajcarja 173,25 — 17359 — 
172.91. 

Tendencja niejednolita. 

LONDYN. Warszawa 26.25, Wiedeń 
26.31, N. Jork 495 i siedem  szesnastych, 
Paryż 7491, Praga 119 i pół, Medjolan 


62,68, Bruksela 29.20, Zurych 15.15 i jedna 
czwarta, Amsterdam 7.27 i pół, Oslo 1990 
i jedna czwarta, Kopenhaga 22.40, Sztok- 
holm 19.39 i pół, Berlin 12.28. 

ZURYCH. N. Jork 3.07, Londyn 15.15, 
Paryż 2021 i pół, Medjolan 24.15, Belzja. 
5157 warte, Amsterdam. 208,25, O» 
slo 7617 i pół, Kopenhaga 6772 i pół, 
Sztokholm 78.17 í pół, Berlin 125.40. 

PARYŻ, N. Jork 15.18 i trzy czwarte 
Londyn_ 7494, Medjolan 120, Bruksela 
256.62, Zurych 49450, Amsterdam 10.29 ; 
trzy czwarte, Praga 62.50, Berlin 610.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 23 kwietnia 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, mace i otrębach. Żyto oraz ma- 
ka pszenna i żytnia podrożały. Ceny in: 
nych artykułów niezmienione. Tendencja 


naogół utrzymana, usposobienie spokojne. 

Ceny loco wagon Lwów: 

Żyto Standart I 14.00 — 14.25, żyto Stan- 
dart IL 13.75 — 14.00, mąka pszenna Stan- 
dart gat.: 
33.50 


I wyciągowa 34.50 — 35,00, I-A 
— 3400, I-B 3250 — 35.0, I-C 
— 3150, I—D 2900 — 29,50, IIA 
— 29.00, II—B 28.00 — 23.50, II-C 


— 26.00, II—F 2400 — 2450, II—G 
— 2200, III—A 1700 — 17.50, IIB 
1600 — 16.50, mąka pszenna pastew. 1400 
— 1450, razowa do 0—95 procent 24:00 — 
24,50, mąka żytnia wyciągowa 0—30 procent 
— 24.50, gat. I 0—50 procent 22.50 
5, gat, I 0—65 procent 22,50 — 23.25, 
gat, II 30—65 procent 15.25 — 1575, razo. 
wa 0—95 procent 16.75 — 1725, poślednia 
ponad 65 procent 12.25 — 12,75 
Inne kursy niezmienionę 


— 2825, II-D 26.50 — 27.00, II-E . 
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„DZIENNIK POLSKI" piątek, 24 kwietnia 1936 r. 


Z okazji 47mej rocznicy urodzin kanclerza Hitlera, odbyła się w Berlinie 


wielka parada wojskowa. Była to największa parada od czasów wojny, Na 
ilustracji widzimy kanclerza podczas przeglądu oddziałów garnizonu bere 


lińskiego.” 


Sa e zza 
Rosnera. 16.00 „Dawne dzieje" — opowia- 


POKÓJ, 
umeblowany, do wynajęcia. 
Lindego 3, m. 4. 1721 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, parter, do 
wynajęcia. EE 


DWA POKOJE, 
z kuchnia od 1 maja do wy- 
najęcia. Zielona 84. 1719 


POKÓJ, 
komfortowy, frontowy, Z 
klatki od 1 maja do wynajęz 
cia. Potockiego 44, 1718 


UMEBLOWANY POKÓJ, 
z klatki, w śródmieściu, po- 
szukiwany. Listy do Adm, 
„Czynsz 30. 1717 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, sy% 
stem kurytarzowy do wynas 
jęcia. Skrzyńskiego 4/1. p. 

1716 


ZOFJI 10. 
4 pokojowe mieszkanie kom- 
fortowe, do wynajęcia. 1729 


W tej rubryce zamieszcza 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku 
pieckie po 10 groszy, 


FORTEPIAN 
do sprzedania okazyjnie — 
Poniatowskiego 8, m. 2. 
1726 


OBUWIE 


ostatnie nowości, najwyższej 
jakości poleca Katolicki 
Magazyn Jana Schrama 
Lwów, Rutowskiego 7, (dawniej 
„Joł - Es“) 45 


DOM PARTEROWY 
z ogródkiem, parcelą, do 
sprzedania, lwów, Chodo- 
rowskiego 6. 1714 


WOLNE POSADY 


LEKARZOWI, 
chrześcijaninowi wskażę pla 
cówkę z posadą. Listy do 
Adm. „Natychmiast“, 1701 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogloszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 
słowo, 


Nr. 1130 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony Dziennik Budo- 
wy Nr. 65, wydany 3. IV. 
936 przez ' Zarząd Miejski 
Policji Budowlanej, na nas 
zwisko Jan Czarnecki. 1727 


ZAKOPANE: 
Emerytom, chcącym tam ga- 
mieszkać, wynajmę 5 ppkt 
z prym, weranda lona 
i balkon, piękne położenie, 
czynsz 8D zł. Listy = 
„Żywczańskie" do Admiq. | 
51 


ZEGARY, 
zegarki, oraz biżuterje, n. 
prawia precyzyjnie, tanio, 
kupuje złoto. Dyplomowa- 
ny mistrz, li uticu, 
plac Bernardyński 3, telefon 
297520. "525 
OBIADY WYKWINTNE, 
obfite, — obiady Swiętycz: 
ne, wydaje kulturalny dom 
i do menażek, Lwów, Dłu. 
gosza 37, m. 4. 1704 

TRUSKAWIEC, ™ 
willa „Hanusia* do 


dzierżawienia, Załosszna oi 


ACE? | 
~ danie dla dzieci, 16,15 „Nasz radjosłuchacz"“ miejscu lub Piek: j 
; Ju Ount —wesoły skccz (B. W. P). — 1630 (Lw.) wów. diz 
| | Koncert reprezentacyjny Rozgłośni lwow= MIKULICZYN, LEPSZA SŁUŻĄCA, | s 
i ff \ | skiej. Transmisja na wszystkie Rozgłośnie | parcelę budowlaną 4330 m. | z długiemi świadectwami, „CZYSTOSC", 
i: Ua Falie? 18.30 poły O) ZA kwadrat., Przy so Ą REDA R: pasas a b. 
m metalurgiczny". 18. W. czytanie | Prucie, sprzedam, — Telef. | kiego, ladomość, Bade- | ki, desynfekuje, mieszkani 
PIĄTEK, DNIA 24 KWIETNIA Programu na dzień następny. 1850 (Lw.) | 217-03. 1711 | nich 12, m. 12. 1713 | remontowane _ odczyszcza: 
630 Audycja poranna. — 730 (Lw) | Muzyka lekka — (płyty). 18.55 (Lw.) Kon- | — TELIGENINA FANI, | Telefon 259,17. 616 
Odczytanie programu na dzień bieżący, — | cert reklamowy. 19.10 Wiadomości sporto- BIELIZNĘ | ao ARAE 
735 (Lw.) „Parę informacyj", — 7.40 Dalszy | we. 19.20 Biuro Studjów rozmawia ze słu- muzykalna, sekretarka, lek- | rrrYYYTYY"YTYvvvvvv" 
cje, audycji porannej, — 8,00 Audycja dla | chaczami P, R. 19.30 Wielki koncert pole DAMSKĄ | i. po Czytajcie 
pakót, — 1157. Sygnał czasu i hejnał — | skich orkiestr symfonicznych — Warsz eree U FE UE y 
120: zienni] południowy. — ‘i 2, i ; zin dzie: s se 
Audycja. dla szkół (zbiorowa audycja ze i rękawiczki | „Alicja: cja | „Dziennik Polski 
wszystkich Rozgłośni). 12.55 (Lw.) Audycja HEA Erą ziennika, 1728 | wamacknkkckckckchaknkcdkdnói 
Metale Kekana G CEwiika goszode. | Muzyk ZYGMUNT zaj 
la isa. 13.10 wilka gospodar- uzyka taneczna w wykonaniu mał: H A HH 
stwa domowego, 13.15 „Z rynku pracy“, — | kiestry Zdzisława Górzyńskiego. W przes ZALESKI 
13.20 (Lw.) „Chwila wytchnienia" — muzy- | rwie o godz. 23.00 Wiadomości meteorolo- Luan Obwieszczenie 0 licytacji 
ka z płyt, 15.15 Wiadomości o eksporcie | giczne dla żeglugi powietrznej, bt Urząd Skarbowy w Radziechowie podaje do publicznej 
polskim, 1520 Przegląd giełdowy. 1530 Balmów 4. | wiadomości. że celem uregulowania zaległych należności 
[c Zespołu W. Tychowskiej z -—— Wydziału Powiatowego w Radziechowie, odbędzie się dnia 
Keene ECAA 4 KJ MOTOCYKLE, 5-go maja 1936 r. © godzinie 10-tej u Dra Michała Marji 
nowe, używane, wszelkie | Baworowskiego w Turzu, publiczna sprzedaż licytacyjna 


W tej rubryce zamieszcza: 
my _ wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
yach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


4 i 5 POKOJI, 
komfort, do wynajęcia. — 
Romanowicza 11. 1613 


PEŁNOKOMFORTOWE 
mieszkanie trzypokojowe, 
do wynajęcia. Częstochowa 
ska 34, Bez podatku, 1664 


POKOJ, 
umeblowany, ładny, niekrę- 
pujące wejście, dla! przyjeź- 
dnych, stałych panów, pań, 
przy starszej, samotnej pas 


ni, ulica Akademicka 10, 
I: piętro, 3 schody. 1688 
4 POKOJE, 


komfort, słoneczne, ogród, 
wynajmę zaraz, Kurkowa 55 
16: 
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4 POKOJE, 
kuchnia, przedpokój, 2 po- 
koje z kuchnią i 2 kawaler- 
skie. Zimorowicza 5. 1690 


4-POKOJOWE, 
nowoczesne mieszkanie, bez 
dzietnym, I czerwca do, wys 
najęcia, Telefon 250-50. 
1689 


CZTEROPOKOJOWE, 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia, Wincentego Pola 
8. 


STRYJSKA 36A, M. 15. 
Pokój umeblowany, łazien- 
ka, niekrępujący, cichy. = 


Pi h 
piękny, słoneczny, umeblo- 
wany, z klatki, wprost od 
gospodarza do wynajęcia, 
utrzymanie lub bez, dla dos 
brze 
Długosza 37, m. 4. 


KOMFORTOWE, 
dwupokojowe mieszkanie, 
zaraz do wynajęcia. Tar- 
nowskiego 105, parter, Wia- 
domość I. p. 17 


DO WYNAJĘCIA, 
4 duże pokoje, komfort, 
czerwiec, oglądać 12—14. — 
Kopernika 42a, I. 1708 


DWA POKOJE, 
kuchnia, komfort, na -I p., 
wynajmę bezdzietnym rzą» 
dowcom. Oglądać od 13—15 
Boczkowskiego 39, _ 1709 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, wysoki 
parter, od 1 maja. Oglądać 
11—15, trzy pokoje, kuch- 
nia, komfort, II, piętro, zas 
raz do wynajęcia, Modrze- 
jewskiej 16. 1698 


1705 


sytuowanych panów. 


OGŁOSZENIA - 


POKÓJ UMEBLOWANY, 
balkon, wejście niekrępują” 
ce, zaraz odnajmę katolikos 
wi. Zyblikiewicza 41, m. 4. 

1693 


TRZYPOKOJOWE, 
komfortowe mieszkanie sło- 
neczne, z terasą, do wyna- 
jęcia. Grochowska 33, 1697 


BIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie frontowe, kom- 
fort, do wynajęcia. Lelewela 
5, tel. 281-24. 1696 


MIESZKANIA 
3-pokojowego, komfort, o- 
kolica parku Kilińskiego, 
szukam, Administracja pod 
„Urzędnik Banku Gospo- 
darstw. 1700 


DWUPOKOJOWE 
mieszkania wynajmę. Pa- 
wlikowskiego 4 (Kwiatków- 
ka) m. 3 1659 

6 POKOJI, 
komfort, na mieszkanie lub 
biura, tanio. Batorego 32, 

1i84 


DWA POKOJE, 
kuchnia, bezdzietnym zaraz 
do wynajęcia, Zofji 78 b. 

1724 


PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój z wiktem, iub' bez do 
wynajęcia, Lindego 9, m. 7. 

1723 


POKOJ, 


frontowy, wejście ze, schoż 


dów Dwernickiego 22, II. 
P 1684 


PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie pełnokomforto- 
we, zaraz 


lo wynajęcia, — 
Zyblikiewicza 41, 1694 


m. 4. 


5 
170; 
bi 
06 
i 


CZTERY SŁONECZNE 
pokoje komfortowe, na I p., 
od l czerwca do wynajęcia. 


Domagaliczów 1. 1722 


części najtaniej. Autosport, 
Lwów. Słowackiego 2, 762 


FORTEPIANY 


krótkie, 
najnowsze 
modele, wiel- 
ki wybór, ta- 
niosprzedaje 


HANAK 
Lwów,Piłsudskiego 21, p.l. 


Marjan Kafka 
przedtem A, Szkowron, 
Lwów, Hopernika 3 
Tel. 226-72 — poleca: 
kawę paloną, herbatę, kaz 


kao, czekolady, cukry, kek- , 


sy, herbałniki, biszkopty, 
pierniki, miód, migdały, ro- 
dzynki oraz wszelkie koz 


rzenie. Codziennie świcże 
masło Spasów dwór. 714 
MOTOCYKL 


w dobrym stanie do sprze- 
dania. Introligatornia. Choz 
rążczyzny 29. 1715 


MASZYNĘ DO SZYCIA, 
tanio sprzedam, Szumlań- 
skich 11a, m. 1. 1725 


OGŁOSZENIE 


niżej wymienionych ruchomości: 


para koni kasztany 


sterta siana 21 


sterta siana 181/, X 4 X 6 wysok. cena szacun. 
X 5 X6 wysok. cena szacun. 950— zł, 
sterta siana 22 %X5X6 wysok. cena szacun. 1,000— zł. 
sterta slana 25 X5X6 wysok. cena szacun. 1,200— zł. 


para koni gniadych wyjazdowych, cena szacun. 2300— zł. 


cena szacun. 300'— zł. 
700'— zł. 


W razie nie dojścia do skutku pierwszej licytacji w dniu 
5-go maja b. rą, następna odbędzie się 12-go maja 1936 r. 
o godz. 10-tej w Turzu, po niższej cenie od oszacowania, 

Naczelnik Urzędu Skarbowego; 
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Zaręba 


OGŁOSZENIE 


Urząd Wojewódzki Lwowski ogłasza 


Przetarg publiczny 

na sprzedaż Państwowej Stolarskiej Hall 

Maszynowej w Krośnie wraz z urządzeniami 
mechanicznemi tej hall. 

Przetarg odbędzie się dnia 25 maja 1936 r. o godz. 10-tej 


w Starostwie Powiatowem w Krośnie. 
Warunki przetargu są podane w „Monitorze Polskim“, 


Dzienniku Urzędowym Województwa Lwowskiego, 


oraz 


ogłoszone na tablicach urzędowych Urzędu Wojewódzkiego 
Lwowskiego, Starostwa powiatowego w Krośnie i Zarządu 


Miejsklego we Lwowie. 


We Lwowie, dnia 20 kwietnia 1936 r. 
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Za Wojewodę 
Inż. B. Welczer m. p. 
Kierownik Oddziału 


EDS E AE AA DE 
w DZIENNIKU POLSKIM 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekścle: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekscie od 2—5 str. zt 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała plerwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 


to naipewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


Nekrologi: 50 qr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym, po zŁ 0'15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabuk, 


